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„Z natury rzeczy” 


Zaledwie kilka dni minęło, odkąd sprawa 
zaproponowanej przez rząd konferencji zosta- 
ła w sensie ujemnym zadecydowaną, a już 
zaczynają wychodzić na jaw prawdziwe za- 
miary, jakie się ukrywały pod niewinną for- 
mą obrad nad rzeczowem i celowem przepro- 
wadzeniem dyskusji budżetowej. Sporną — na 
łamach prasy sanacyjnej zadecydowaną — jest 
kwestia, czy rząd, występując ze swą tzw. ini- 
ciatywą, miał na myśli szukanie zbliżenia do 
Sejmu, czy też miała to być „podrywka” tj. 
złapać Sejm na jakąś wiążącą uchwałę i na jej 
podstawie utwierdzić swe rządy. Bezsporną 
natomiast wydaje się kwestia, że pod niewin- 
ną na pozór formą zaproszenia ukrywało się 
coś, na co Sejm nigdyhy się nie zgodził, gdy- 
by z tą sprawą wprost do niego się zwróco- 
no, mianowicie ze sprawą zmiany konstytu- 
cji, jak ją proponuje BB. 

Wychodzi to na jaw z listu prezesa BB puł- 
kownika Sławka, ogłoszonego w sobotniej pra 
sie sanacyjnej. List ten z daty 20 września ma 
następującą treść: 

„Na wniosek BBWR seim uchwałą z dnia 
23 stycznia br. uznał potrzebę rewizji kon- 
stytucji. Stosując się do tei uchwały, klub BB 
WR wniósł do łaski marszałkowskiej konkre- 
tny projekt zmiany. Oprócz naszego projektu 
wpłynął do sejmu projekt trzech stronnictw 
ti. PPS, Wyzwolenia i Stronnictwa Chłop 
skiego, do komisji konstytucyjnej zaś uwagi 
klubit narodowego. Z natury rzeczy projekty 
te będą musiały weiść pod obrady rajbliż- 
szej sesjl Seimu. Wobec ważności zazgadnie- 
nia i ogromu materjału, w imieniu klubu BB 
WR proponuję odbycie wspólnej narady z 
przedstawicielami klubów poselskich dla omó- 
wienia prac nad tym przedmiotem. Proponu- 
ię odbycie tej narady między 27 a 30 bm. i 
proszę o łaskawą odpowiedź, czy klub zechce 
wziąć w niej udział”. 

Można, jak powiedzieliśmy, inicjatywę rzą- 
du odbycia konferencji komentować w sensie 
dodatnim lub ujemnym, natomiast list p. pre- 
zesa Sławka nie pozostawia — naszem zda- 
niem — żadnych wątpliwości co do właści- 
wego swego celu. Dlaczego, jak twierdzi p. 
prezes Sławek, Sejm z natury rzeczy będzie 
imusiał w nadchodzącej sesji budżetowej za- 
jąć się projektami zmiany konstytucji? Tyl- 
ko dlatego, że tego chce BB, tego widocznie 
chce z rozkazu rządu! 

Sesja budżetowa, jak z samej nazwy wyni- 
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Uwaga na adres. 


Budżet p. Matuszewskiego 


Kierownik ministerstwa skarbu p. Matu- 
szewski, nie mogąc — jak powiada — przed- 
stawić swych planów budżetowych na kon- 
ferencji poselskiej, zroblł to wobec przedsta- 
wiciela PAT, któremu udzielił śniormacyj, na 
jakich podstawach ułożony został preliminarz 
na r. 1930/31. Główną zasadą tego prelimina- 
rza, wedle oświadczenia p. ministra, jest a- 
szczędność. A więc okólnik, wydany po obję- 
ciu urzędowania z zalecaniem oszczędności, 
został rozszerzony na całokształt finansowej 
gospodarki państwa. 

P. Matuszewski twierdzi, zupełnie słusznie, 
że położenie gospodarcze nie pozwala na 
zwiększenie dochodów przez podwyższenie 
podatków. Ale z drugiej strony wolno widacz- 
nie powiększać dochody drogą okólną np. 
przez podwyższenie taryf kolejowych. I ten 
100-miljonowy ciężar spadnie na ludność i to 
w najdotkliwszej formie: przez podrożenie sze- 
regu ważnych artykułów. Nic też nie mówi p. 
minister o planach monopoli państwowych — 
co do tego chodzą różne niepokojące pogłoski. 

Jakiemi drogami p. minister dochodzi do 
wykonania swego programu oszczędnościa- 
wego? Cały budżet nie ulegnie zasadniczej 
zmianie; będzie on w swej globalnej sumie 
identyczny z budżetem na r. 1929/30 — gdzież 
więc leży oszczędność? Leży ona wedle słów 
p. ministra w tem, że niektóre minister- 
stwa (jako wzór przytacza ministerstwa 
spraw zagranicznych) ograniczyły swe wy- 
datki, ale za to inne (np. ministerstwo skarbu 
na spłatę długów zagranicznych i wewnętrz- 
nych) je podwyższyły tak, że w ogólnej su- 
mie nic się nie zmieniło. A tymczasem społe- 
czeństwo spodziewało się czegoś innego: 
zmniejszenia podatków czyli obniżenia docho- 
dów państwowych. O tem jednak niema mo- 
wy — śruka podatkowa nie przestanie działać. 

Wzrastają potrzeby, powiada p. minister i 
dlatego wydatki nie mogą być zmniejszone. 
A jakich niecierpiących zwłoki wydatkach 
mówi p. minister? O budowie szkół i powięk- 


ka, ma specjalne przeznaczenie: uchwalić bu- 
dżet. Jeżeli konstytucja na to przeznacza dla 
Sejmu trzy i pół miesiąca czasu, to widocznie 
wychodzi z założenia, że budżet musi być 
gruntownie przedyskutowany — na nic innego 
niema więc czasu. Jeżeli więc Sejm miałby 
równocześnie obradować nad zmianą konsty- 
tucji — a nie jest ta rzecz ani prosta ani ła- 
twa — to na tem musiałby ucierpieć budżet; 
mogłoby dojść do przekroczenia trzy i pół mie- 
sięcznego terminu, a w takim razie Sejm stra- 
ciłby prawa do uchwalenia budżetu wedłe swej 
myśli — projekt rządowy stałby się budżetem, 
ileże w Senacie rząd ze sprzeciwem nie spot- 
kałhy się. 

Inicjatywa p. prezesa Sławka w naszych 
oczacl wygląda na chęć przeszkodzenia Sej- 
mowi w terminawem uchwaleniu budżetu i 
innych związanych z tem rzeczy. Rząd i BB 
liczą się z tem, że w Sejmie pojawią się z kil- 
ku stron wnioski o wyrażenie wotum nieufno- 
Ści, jako że w zeneralnej dyskusji budżetawej 
najlepsza po temu jest okazja. Takie rzeczy, — 


szeniu liczby nanczycielł, a budowie I napra- 
wie niszczejących dróg, o zakupnie nowych 
wagonów wobec rosnącego przeładumku, o 
meljoracjach gruntawych itd. Któż zaprzeczy, 
że są to wydatki konieczne a nawet lukra- 
tywne, gdyż przyniosą one pierwej czy póź- 
niej dochody idealne i materjalne? Równocze- 
śnie jednak — dla uzyskania równowagi wo- 
bec powyższych wydatków — będzie się u- 
prawiało ograniczenie inwestycyj, Mówi o tem 
p. minister;' 

„Jakie pozycje ulegną zmianie? Rzecz pro- 
sta, przedewszystkiem hamujemy inwestycje, 
nie rozpoczynamy żadnej nowej, kończymy 
rozpoczęte. Inwestycje, ti. najlepszy bodaj 
sposób użycia nadwyżek budżetowych już o- 
siągniętych i odłożonych. Praznąłbym bardzo 
— podobnie, jak i min. Czechowicz — za0- 
szczędzić tyle, aby znowu zgłosić drugą usta- 
wę inwestycyjną, ale w planie finansowym 
wszystkich dochodów i wydatków, jakim iest 
preliminarz budżetowy. Wkłady przyszłości, 
jakim: są inwestycje, muszą ustąpić miejsca 
potrzebom teraźniejszości", 

A więc rząd zaniecha inwestycyj — nie bę- 
dzie budował gmachów publicznych, nie bę- 
dzie budował kolei, nie da pieniędzy na po- 
życzki budowlane! Powtórzy się, w silniej- 
szym jeszcze stopniu, tegoroczna sytuacja tak 
dla ruchu budowlanego katastrofalna, gdyż i. 
obietnica wykończenia rozpoczętych budowli 
iest problematyczną wobec tego, co się pod 
tym względem dzieje w roku bieżącym. 

P. minister Matuszewski z góry zapowia- 
da, że żadne krytyki, żadne — jak dosłownie 
mówi — płacze i biadania nie odwiodą go od 
jego planu. Ale życie okazuje się silniejsze od 
najsilniejszego ministra. Można bardzo piękny 
ułożyć schemat, ale niezawsze wytrzymuje on 
12 miesięcy życia. Jeżeli — jak idzie dotych- 
czas — bankructwa, protesty wekslowe i in- 
ne objawy niepemyślności gospodarczej będą 
się utrzymywać bodaj na dotychczasowej 
wysokości, to wykonanie budżetu może od- 
biec od jego ułożenia i „zamącenie ducha“ 
wtedy przyjść musi. 


aby użyć wyrażenia p. Sławka — z natury 
rzeczy zajmują wiele czasu, tembardziej, że 
ze strony BB należy się spodziewać — kto 
wie — obstrukcji i prób udaremnienia powzię- 
cia uchwały. Najlepszą jednak formą ubicia 
takich wniosków i uchwał jest narzucenie Sej- 
mowi innych prac, a z tych najidealniejszą dla 
rządu i BB byłaby sprawa zmiany konstytu- 
cji. 

Nie przesądzamy naturalnie odpowiedzi na- 
szego klubu parlamentarnego na list p. Staw- 
ka, nie możemy jednak powstrzymać się od 
wyrażenia powyższych uwag, które się nam 
nasuwają na podstawie znajomości dróg i dró- 
żek, któremi rząd idzie do swego celu: do 
unieruchomienia Sejmu, do uniemożliwienia 
mu dyskusji i uchwały dla rządu niemiłej i w 
następstwach swych dla niego fatalnej, 


Adwokat Dr M. GERTENBERG 


otworzył kancelarję adwokacką 


w Dziedzicach, pow. Bielsko, Sląsk. 


Wobec ostrej cenzury wojskowej na Litwie tyl- 
ko drogą na Rygę przenikają szczupłe wiadomo- 
ści o wypadkach, które poprzedziły dymisję Wol- 
demarasa. Wedle tych wiadomości na posiedze- 
niach litewskiej Rady ministrów we środę i czwar- 
tek przyszło do burzliwych scen. Ministrowie o- 
stro krytykowali jego politykę w Genewie, która 
doprowadziła do zupełnego osamotnienia Litwy na 
terenie międzynarodowym; krytykowano zawarty 
z Niemcami traktat handlowy, który zrobił z Li- 
twy kolonię niemiecką; krytykowano politykę W0- 
bec Polski, prowadzacą do wygiodzenia Litwy itd. 

Najostrzej wystąpił minister spraw 4 EWNĘŁIZ= 
nych Mustejkis w związku ze sprawą Pleczkaj- 
tisa. Wedle jego twierdzenia aresztowanie Plecz- 
kajtisa było prowokacją, zorganizowaną za wiedzą 
1 przy udziale Woldemarasa. Na miejscu areszto- 
wania znaleziono czapki pogran:czaych strażników 
litewskich ze strażnicy Wero. Nie brak śladów, ze 
w aferze Pleczkajtisa współdzia!aty wyższe orga- 
ny litewskiej policji palitycznei Na sądzie nien.iec- 
kim mogą wyjść kompromitujące Litwę szcze- 

óty. 
5 Wnet bronił się tem, ze lego premiero- 
stwo jest niezbędne, że jego ustąpienie wywoła 
wstrząśnienia wewnętrzne. Ostatecznie zdolał on 
opanować ministrów, którzy zgodzili się na prze- 
prowadzenie rekonstrukcji rządu pod kierownic 
iwem Woldemarasa z tem, że Mustejkis obejmie te- 
kę ministra wojny. Przedłożono prezydentowi Sme 
tonie odpowiedni dekret i ten go podpisal. 

Nagle wybuchły rozruchy wśród szaulisów i w 
oddzialach „żelaznego wilka". Wiadomo było, że 
oddziały te stoją pod wplywem Mustejkisa, który 
widocznie wycofał się z zawartej na Radzie mi- 
nistrów umowy. Na własną rękę wycofał on pod- 
pisany przez Smetonę dekret, zwołał ponowna Ra- 
dę ministrów na czwartek i zażądał kategorycznie 
od Woldemarasa, aby usłąpit. Do tego żądania przy 
łączyli się inni ministrowie iak, że Wołdemaras 
musial swą rezygnację podpisać. 

Czy następcą jego zostanie obecny minister skar- 
bu Tubialis, jeszcze niewiadomo. Bawi on obecnie 
w jednej miejscowości kąpielowej w Czechach i 
nie można było otrzymać od niego oświadczenia, 
czy przyjmie urząd premiera. Tubialis uchodzi za 
zwolennika porozumienia z Polską a jako szwagier 
prezydenta Smetony miałby jego poparcie. 

W kołach berlińskich twierdzą, że karjera Wol- 
demarasa nie jest jeszcze skończoną. Może być, że 
w nowym rządzie obejmie on jedną z tek. 

. 


Kowno, 21 września (AW). Dziennik „Lietuvos 
Żinìos“ wydał wczoraj popołudniu dodatek nad- 
zwyczajny, w którym zamieszcza sensacyjne 0- 
Świadczenie b. prezesa ministrów  Woldemarasa, 
złożone przedstawicielowi tego dziennika. Wolde- 
maras na zapytanie, czy wejdzie do tworzącego 
się gabinetu i jaką tekę obejmie, odpowiedzial 
krótko: „Muszę kategorycznie oświadczyć, że od 
tej chwili i w przyszłości żadnego stanowiska pań- 
stwowego ani wewnątrz ani na zewnątrz kraju 
nie obejmę. Decyzja moja jest nieodwołalną". Na 
zapytanie, co zamierza Woldemaras czynić w przy 
szłości, odpowiedział żartobliwie: „Muszę teraz 
znaleść sobie nowe mieszkanie”, 


GŁOS BERLIŃSKI O PRZYCZYNIE UPADKU 
WOLDEMARASA 

Berlin, 21 września (PAT). „Berliner Tageblatt“ 
w depeszy swego korespondenta kowieńskiego 
donosi, że przyczyną bezpośrednią kryzysu na Li- 
twie była sprawa statutu uniwersyteckiego. Pre- 
żydent Smetona wbrew życzeniu Wołdemarasa, 
statutu tego nie zatwierdził, ponieważ mógthy on 
zaostrzyć przeciwieństwa pomiędzy państwem a 
kościołem. Tegosamego zdania byli inni ministro- 
wie, wskutek czego wewnątrz gabinetu doszło do 
zaostrzenia kontliktu. Woldemaras byl wkońcu 
zmuszony podać się do dymisji. Prezydent Sme- 
tona przed powzięciem decyzji zaapelował do woj- 
ska, aby zachowało się spokojnie, gdyż on w 
swoich poczynaniach kierować się będzie tylko 
uczuciami patrjotycznemi, 
GŁOS ANGIELSKI O UPADKU WOLDEMARASA 

Londyn, 21 września (PAT). „Times" podaje 
dzisiaj wiadomość swezo korespondenta litewskie- 


go o ustąpieniu Woldemarasa. Wedlug tych intor- 
macyj, dymisla Woldemarasa spowodowana zosta- 
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Jak przyszło do dymisji Woldemarasa 


la przez jego własne stronnictwo, wobec skom- 
promitowania się Woldemarasa konszachtami z 
Pleczkajtisem, z którym, jak wynika z przeprowa- 
dzenego przez władze niemieckie śledztwa, ntrzy- 
mywal konspiracyjny kontakt, Korespondent po- 
daje jako dalsze tło ustąpienia Woldemarasa, coraz 
bardziej pogarszająca się iego stosunki z Mustej- 
kisem, ministrem spraw wewnętrznych, którego 
znowu popierał prezydent Smetona. Są pogłoski, 
że ustąpienie Woldemarasa było z jego strony źle 
obliczoną grą sił. Chciał on bowiem pozbyć się 
Mustejkisa, jak to uczynił z Piechawicjuszem i 
Daukastasem i zgłosił dlatego dymisję, przypu- 
szczając, iż w ten sposób przełamie opozycję pre- 
zydenta Smetony. 
INFORMACJE ROSYJSKIE 

Ryga, 21 września (PAT). Współpracownik „Se- 
godnia" od osoby, którą dziennik określa jako bar- 
dzo dobrze polnformowaną, otrzymał następujące 
informacie 6 przyczynach kryzysu gabinetowezo 
ma Litwie: Zmiana, jaka nastąpi w gabinecie, zo- 
stała wywołana względami najzupełniej osoblstega 
charakteru, żadnej zasadniczej zmiany w kursie 
polityki nie będzie, wszystko pozostaje, jak daw- 
niej. Najlepszym dowodem tego może być ta oko- 
liczność, iż nowy rząd, według wszelkiego praw- 
dopodebieństwa, prawie całkowicie będzie się skła- 
dał z osób, które wchodziły w skład gabinetu Wol- 
demarasa, a nawet prezydent Rzplitejj w rękach 
którego ześrodkowane są wszystkie rokowania 
dotyczące nowego rządu, bardzoby sobie życzył, 
żeby do mowego rządu wszedł także Wołdemaras 
w charakterze minisira spraw zagranicznych. Czy 
uda się prezydentowi namówić Woldemarasa, by 
wyraził swoją zgodę, trudno obecnie powiedzieć. 
Od ministra finansów Tubialisa, któremu telegra- 
ficznie zaproponowano objęcie kierownictwa no- 
wego gabinetu, dotychczas nie otrzymano odpo- 
wiedzi. Tubialis powróci z zagranicy do Kowna 
25 lub 26 września. 

Na zapytanie co do prozramu przyszłego rządu 
przedstawiciel „Sezgodnia" otrzymał odpowiedź, 
iż nie jest przewidziane żadne posunięcie ani poro- 
zumienie w klerunku prawicy lub lewlcy, ale być 
może pożądanemby było, by nowy rząd zwrócił 
większą uwagę ua sprawy wewnętrznej polityki, 
a w szczególności na życie ekonomiczne kraju. 
Ca się tyczy zwolania Sejmu, sprawa ta stanie się 
aktualną dopiero po wyborach do lokalnych sa- 
morządów. 


Już nadeszły nowości 


na szzon 


jesienny i zimowy 


do znanej z taniości firmy 


Bazar Konkurencyjny 


towarów bławatnych, sukiennych 
i jedwabnych 


LAZAR FREIWALD 


ulica Fiorjańska 44, I. p. Tel. 533. 
(tuż przy Bramie Florjańskiej). 
Najtańsze ceny. Największy wybór. 


PPYYYYTPPYPPYTYPYPYT 
Wiadomości polityczne 


Nowe „Dno oka“ 


Pisma sanacyjne zapowiadają, że dziś w nie- 
dzielę pojawi się artykuł marszałka Piłsudskiego, 
omawiający ostatnie zajścia na terenie Sejmu w 
związku z nieodbytą konierencją. Można się spo- 
dziewać ponownej obfitej porcji soczystości... 

POWRÓT P. ZALESKIEGO 

W piątek powrócił z Genewy minister spraw 
zagranicznych p. August Zaleski. Na dworcu po- 
witali go wiceminister spraw zagranicznych dr. 
Wysocki, poseł w Moskwie p. Patek, poseł w 
Berlinie Knoll, poseł w Pradze dr. Grzybowski, 
zastępca komisarza rządu p. Olpiński oraz szereg 
wyższych urzędników min. spraw zagranicznych. 

ZMIANY W MINISTERSTWIE SKARBU 

Naczelnik Wydziału w tem ministerstwie p. Kuł- 
ski mianowany został dyrektorem departamentu 
akcyzy i monopoli. Dotychczasowy dyrektor tego 
departamentu p. Krahelski został dyrektorem mo- 
nopolu spirytusowego. 


| oo 
Szymon Elsner, Salon krawiecki 
ul. św. Gertrudy 24. Talaton 2928. 
8 Poleca ostatnie nowośri w matezjałach i fasonach 
pa cenach i warunkach przystępnych. 
.e..030000003000000000000000039000 


NIE BĘDZIE ZAMACHU STANU W AUSTRIJI 

W sprawie pogłosek o planowanym zamachu 
stanu i grożącej wojnie domowej w Austrji otrzy- 
muje korespondent PAT z kół dobrze poiniarmo- 
wanych kategoryczne zapewnienie, że nogłoski 
te pozbawione są wszelkich podstaw. Faktem jest, 
że znaczna część ludności Austrii domaga się re- 
formy konstytucji, uważając dotychczasową kon- 
stytucię za przestarzałą i nieodpowiadającą sto- 
sunkom obecnym, Na tem tle toczą się namiętne 
polemki prasowe, czasem nawet w formie dra- 
stycznej i ostrej. Stanowisko rządu znane jest 
z kilkakrotnych deklaracyj. Z jednej strony roz- 
porządza rząd dostateczną siłą zbrojną, aby nie 
dopuścić do żadnych wykroczeń, z drugiej zaś 
strong zdecydowany jest przedłożyć parlamen- 
towl projekt rewizji konstytucji. Celem ustalenia 
szczegółów projektu odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów. Projekt pędzie w ciągu przyszłego ty- 
godnia przedlożony parlamentowi. W ten sposób 
kwestja reformy konstytucji stanie przed fotum 
wlaściwem, co przyczyni się do uspokojenia umy- 
słów. Parlament zwołany został na czwartek 
26 bm. 


PRZESILENIE W CZECHOSŁOWACJI 

Na pozór spokojna sytuacja wewnętrzno-poli- 
tyczna uległa ponownemu nader silnemu zaostrze- 
niu, zrożącemu nawet nowemi wyborami parla- 
mentarnemi, Powodem tego zaostrzenia nie jest 
tym razem sprawa ustosunkowania się do koalicji 
rządowej słowackiego stronnictwa ludawego w 
związku z procesem Tuki, lecz mianowanie posła 
Viskovskiego ministrem obrony narodowej, który 
to fakt uważany był początkowo za dowód kon- 
solidacji stosunków w koalicji rządowej. Jak się 
obecnie okazuje, mianowanie Viskovskiego odby- 
ło się bez uprzedniego zawiadomienia stronnictw 
koalicyjnych, a tylko na podstawie porozumienia 
między premierem Udrżalem a prezydentem Ma- 
sarykiem. Akt nominacyiny nosi datę 16 bm, pod- 
czas gdy koalicja dowiedziała się o tem dopięro, 
19 bm. Faktem tym zaskoczone zostały stronnic- 
twa koalicyjne, przedewszystkiem zaś stronnic- 
two katolickich ludowców czeskich, drugie co do 
liczby mandatów stronnictwo w koalicji rządowej. 
Stronnictwo to protestuje przeciw tego rodzaju 
postępowaniu, dowodząc, że przez uzyskanie 
portfelu ministra obrony narodowej agrarjusze 
wzmacniają i tak już zbyt daleko posuniętą su- 
premację w rządzie. Jako zadośćuczynienia za 
mianowanie posła Viskovskiego ministrem doma- 
gaią się ludowcy bądź trzeciej teki tninisterjalnej 
mianowicie skarbu, bądź zamiany jednej z do- 
tychczasowych tek na tekę spraw wewnętrznych. 
Trudności powyższe komplikują stanowiska po- 
zostałych stronnictw koalicyjnych. Narodowi de- 
mokracj nie chcą słyszeć © uzyskaniu przez lu- 
dowców teki ministra skarbu, gdyż uważają do- 
tychczasowego ministra skarbu Vlasaka za swego 
męża zawiania. 


PRZYGOTOWANIA DO MORSKIEJ 
KONFERENCJI 

Koła urzędowe Waszyngtonu przyjęły z dužem 
zadowoleniem fakt rozesłania przez Anglię zapro- 
szeń na styczniową konferencję pięciu mocarstw 
w sprawie rozbrojenia na morzu, mimo iż inicja- 
iywa spoczywała w rękach Hoovera. Jak słychać, 
konferencji przewodniczyć będzie premier angiel- 
ski MacDonald. Z ramienia Stanów Zjednoczo- 
nych weźmie udzial sekretarz stanu Stimson o- 
raz były sekretarz stanu Hughes. Prasa Stanów 
Zjednoczonych wskazuje dalej w związku z kon- 
ierencją, iż rokowania angielsko-amerykańskie w 
kwestii ustalenia ogólnego tonażu oraz ilości jed- 
nostek bojowych obu flot, są na najlepszej drodze, 
W rokowaniach amerykańskc-angielskich nie by- 
ły jednak dotychczas poruszane cyfry ogólnego 
tonażu fot francuskiej, włoskiej i japońskiej. Pi- 
sma wskazują, iż nie osiągnięta jeszcze formal- 
nego porozumienia w kwestii ilości krążowników 
10.000-tanowych, którą posiadać mają Stany Zied- 
noczone. 


a 
Zakład Techniczno- dentystyczny 
EUGENJUSZA GRIFFLA 
Kraków, XXII, ulica Lwowska 36. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
dentystyki wchodzące pa cenach wmiar- 
kowanych. — Ulgi w spłątach. 


a 
H 
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Sowiecki Studzieniec 


DZIECI CHOWANE RÓZGĄ I KOLBĄ REWOLWERU 


Dia komunistów, jak wiadomo, wszelka akcja 
spoleczna prowadzona przez socjalistów jest „„Da- 
rodją”, której lubią przeciwstawiać cuda dokazane 
jakoby na tem polu w Rosji sowieckiej. Wartoby 
Sprawdzić wartość tych cudów na jednym choćby 
małym odcinku, Of, weźmy opiekę nad morahiie 
zbłąkanemi dziećmi, Komuniści zachodni interesu- 
ją się losem dzieci wychowywanych w publicznych 
zakładach do tego stopnia, że przed kilkunastu 
dniami urządzili w Berlmie, który posiada wspa- 
miale zorganizowaną opiekę nad dziećmi, demon- 
strącję w czasie spaceru wychowanków zakładu 
wychowawczego Lindenhof; grupa komunistów u- 
stawiwszy się na ulicy okrzykami zachęcała dzie- 
ci do buntu przeciw ich „katom“ zapewniając je 
o sympatji partii komunistycznej. Dzieci były tak 
nieuprzejme, że nie chciały się zbuntować, ale tem 
ciekawsze są stosunki panujące na tem polu w sa- 
mym raju komunistycznym. 

Nie chcemy opierać się na informacjach przeciw- 
ników bolszewizmu, którzy mozą mieć powód do 
oczerniania instytucji sowieckich, Niech mówi 
„Młoda Prawda" urzędowy organ Komsomołu. W 
jej 169-ym numerze znajdujemy artykul pod pod- 
wójnyin tytułem: „Metody carskich więzień w do- 
mu pracy — Wychowywamie dzieci rózzą i kolbą 
rewolweru". W artykule tym przedstawiającym 
stosunki w moskiewskim domu poprawczym dla 
młodocianych przestępców czytamy dosłownie: 

„Szary budynek jest otoczony wysokim płotem 
z drutem kolczastym; okma z żelaznemi kratami; 
dookoła zbroina straż, a nie jest to przecież wię- 
zienie lecz zakład poprawiczy, Brzmi to jak stra- 
szliwa ironia, nazwać ten dom zakładem popraw- 
czym, gdyż w rzeczywistości wychowuje się tam 
nowe handy kwaliiicowanych złodzieji, rozhójni- 
ków i włamywaczy. Przy wejściu do budynku 
spotyka się natychmiast uzbrojonego dozorcę 
z cienką, dlugą rózgą. Rózga i plęść, a czasem kol- 
ha rewolweru są tam jedynemi metodami wycho- 
wawczemi. Właśnie w tej chwili leży w lazarecie 
chlopiec z uszkodzonym kręgosłupem; to robota 
jego dozorcy. Za najmniejsze przewinienie dzieci 
są zamykane do zimnego karceru, izby całej z be- 
tono, z żelaznemi drzwiami. W całym zakładzie 
mema dla dzieci ani materaców, ani ławek, ami na- 
wef wiązki stomy, gdy w więzieniach karnych, w 
każdej celi jest drewniany tapczan, Dzleci mogą 
siedzieć tylko na zimnej posadzce. Niema najpry- 
mitywniejszych urządzeń sanitarnych. Dzieci jedzą 
stojąc, albo siedząc na podłodze. Łyżek niema, je 
się rękami, Herbatę piją dzieci wprost z kotła, albo 
z puszek od konserw znalezionych na podwórzu. 
Prysznic znajduje się obok ahydnego ustępu, z któ- 
rego wypływający gnój dochodzi do prysznica tak 
Że dzieci myjąc się stoją po kolana w cuchnącym 
znoju. 

O samorządzie niema mowy, ale tem silniejsze 


są prawa świata złoczyńców, Dzieci wybierają so- 
bie nielegalnych sędziów, którzy rozstrzygają spo- 
Ty powstałe przy grze w karty lub podziale skra- 
dzionych rzeczy. Zarząd ma szpiclów między 
chłopcami, część dozorców znów pomaga dzie- 
ciom. Na 280 chłonców zaledwie 80 do 90 jest za- 
dętych mianowicie w stolarstwie, ci jednakże są 
miestychanie wyzyskiwani. Majstrowie uie chcą 
przyjąć do nauki żadnego chłopca który iuż cze- 
goś nie umie, a wyszkolonych nie chcą wypuścić 
z rąk i-przeszkadzają uwolnieniu ich z zakładu. W 
zezuliacie chłopcy zarabiają do 6 rubli miesięcznie, 
gdy majstrowie zarabiają ma czysto po 500 i wię- 
cej. Za zarobione pieniądze mogą sobie kupić w 
kantynie chleb, papierosy itp... Jeśli jakie produkty 
w kantymie zepsują się to się to liczy na rachunek 
dzieci, które też nie mają żadnej ochoty do pracy, 
ale grają w karty i przegrywają nawet swoją 0- 
dzież. Jest 16 wychowawców, ale niema śladu pra- 
cy wychowawczej. Niema ani czytelni, ani biblla- 
teki... 

Persona! składa się ze 120 osób na 280 wycho- 
wanków. W jego skład wchodzi 12 dawnych poli- 
cyjnych urzędników między mimi dawny dyrektor 
więzi w Warszawie i dawny dyrektor więzie- 
mia we Wiaźmie. Naturalnie jest jaczejka, &tórej 
sekretarz nietylko jest antysemitą ale maltretuje 
dzieci w najgorszy sposób. Kierownik pedagogicz- 
my, podejrzane indywiduum, nie ma pojęcia © peda- 
zogji, ale jest jednocześnie sekretarzem technicz- 
nym jaczejki. Nic dziwnego że dzieci na te stosun- 
ki, wobec których biedną najgorsze więzienia eu- 
ropejskie | amerykańskie, reagują podobnie jak 
więźniowie. Strajki głodowe | masowe ucieczki są 
na porządku dzlennym. Dzieci złodują tak długo 
póki dozorcy nie spełnią ich najprymiływniejszych 
żądań. Niema okna bez nadpiłowanych krat a bumt 
i usiłowanie masowej ucieczki były nie dalej iak 
przed miesiącem, Druty telefoniczne były przecię- 
te, dom podpalony i ucieczka została udaremmiona 
w ostatniej chwili przez kompanię krasnoarmiej- 
ców i straż ogniową". 

Tak przedstawiają się wedłnz urzędowego ko- 
munistycznego dziennika stosunki w domu po- 
prawczym w Moskwie. A na prowincji? Te przed- 
stawia taż sama „Młoda Prawda" w nrze 149-ym. 
Z domu poprawczego w Presnogorkowsku uciekło 
10 chłopców. „Wychowawca“ Makarenko dognal 
ich konna i mahajką pedzit kilka kilometrów z po- 
wrotem. 8 wrócio pokrytych krwią, 2 padło na 
drodze. Makarenko nie zatroszczył się o nichi obaj 
zmarzli na śmierć. W Biełowsku panuje taki brud, 
że nocą tuziny szczurów biegają po tapczanach 
dzieci, które są za byle co chłostame, raz za próbę 
buntu ehłostane nawet do krwi. 


To wszystko stoi czarno na białem w oficjalnej 
prasie komunistycznej. Komentarze zbyteczne. 


BE” Przed sezonem jesiennym ceny znacznie tańsze! 


Płaszcze anglełskie, płaszcze welurowe, płaszcze ż najnowszych materjałów rypsowych, 

w olbrzymim wyborze od najwykwintniejszych do najtańszych. Suknie wełniane, jedwabne 

najnowsze modele, kostjumy trykotowe, pulawery, źskieta trykotowe pierwszorzędne gatunki 
ceny niebywale niskie — poleca 


DOM MODELI, WILHELM VOGLER, Kraków, ulica Fiorjańska L. 10. — Telefon 34-67, 


Proces o napad oficerów 


3-0] DZIEŃ RQZPRAWY 

Spodziewany na piątek wynik rozprawy jak 
również zapowiedziane przemówienia stron słały 
się magnesem dla publiczności, która przybyła je- 
szcze w większej ilości niźli dni poprzednich. 

Posiedzenie rozpoczęła ekspertyza lekarska. — 
Doktór Felc podkreślił przedewszystkiem, że Wój- 
cikowa, która miała na prawym boku ślady od 
uderzeń tępem narzędziem, doznała ciężkiego u- 
szkodzenia ciała. Również ciężkiem uszkodzeniem 
ciala nazwać należy rany postrzalowe, odniesione 
przez obu oficerów. Rany te, odpowiednio leczone, 
mogty nie pozostawić żadnych śladów. 

Przed zamknięciem przewodu sądowego zaszedł 
jeszcze pewien wypadek, który zajął dużo czasu... 
i wprowadził nutę wesołości na salę. 

„HEJ PANIENKI, POSŁUCHAJCIE" 

Zajściem tem było wplątanie się do sprawy zna- 
nei piosenki wojskowej „Hej, panienki, posłuchaj- 
cie", którą to piosenką obrażony poczuł się w 
swoim czasie arcybiskup Kakowski (jako że autor 
poświęca w niej kilka słów księżom), a którą śpie- 


wał oddział żołnierzy prowadzony przez por. Ce- 
browskiego. 

Adw. Kiieński uważał, zadając pytanie, doty- 
czące tej piosenki, iż ma to zdyskwaliiikować św. 
Cebrowskiego. 

ZNÓW KODEKS BOZIEWICZA 

Przed zamknięciem przewodu sądowego proku- 
rałor Grabowski prosił © możność powoływania 
się w swem przemówieniu na słynny kodeks Bo- 
ziewicza co spotkało się ż zadowoleniem pewnej 
części publiczności. Przemówienie swe prokurator 
rozpoczął od ubolewania, że obrona przejawia chęć 
wprowadzenia elementów politycznych. „Padły 
słowa, jakie wogóle padać nie powinny. Słysze- 
liśmy nazwiska, bez możności sprawdzenia, skąd 
jakieś wersje pochodzą. Wydano opinię o tem, cze- 
mu tylko bistorja ma prawo nadać miano“ — o- 
świadczył prokurator z patosem. Poza tym opa- 
rem politycznym nie mogę doszukać się osoby 
Wójcika — mówił dalej prokurator, przechodząc 
do szczegółowej oceny osoby oskarżonego. Zda- 
mitem prokuratora, Wójcik jest człowiekiem bez- 


TYSIĄCE 


rąk wyciąga po naszą po- 
żyteczną maazycę „ROBUĘ" 
gdyż daje ona możność 
I *apewnienia sobie stałego 
1 pewnego zarobku. 
Setki Hstów poch walnych 
(sei klienteli potwier- 
M dzeją, że praenjąc na na- 
naszej maszynie pończo- 
„.  szniczej zarobić można 
miesięcznie do zł. 300. — Żądaj jeszcze dziś bliž- 
szych prospektów i listów pochwalnych w firmie: 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 
J. KAŁISZ i SKA. Cieszyn, 


Trzach Braci 6. 
Przedstawialelstwa : 

Warszawa: „HAGE“, Nowy Swiat 42, 

Kraków: Leon Nalepiński, Rękawka 8 (sklep), 

Poznań: Zygmunt Kucharski, ul, Strumykowa 11, 

Bytom Nowy: Jerzy Hanel, ul. Stalmacha 5. 


względnie uczciwym lecz neurastenikiem, pelnym 
tpornie bujnej wyobraźni. Gdy wziął rewolwer do 
ręki, czuł zapewne że strzeli. Prokurator widzi 
przesadę zarówno w opisie „dobijania się” jak I w 
opisie sceny „najścia”. Z całą rycerskością nato- 
miast prokurator wyraża się o Wójcikowej, o któ- 
rej jest zdania, że się skaleczyła sama, chwytając 
za szablę. Postąpiła jak żona i kobieta, stanęła w 
obronie tego, z którym związała swó] los — o- 
świadczył prokurator — nie mam dla niej dość stów 
uznania. Wójcik — stwierdził prokurator — dzia- 
łał w stanie silnego zdenerwowania. Uroił sobie, 
że a nuż go pobiją, może zastukali za mocno, mo- 
że zbyt energicznie weszli. O przekroczeniu obro- 
ny koniecznej mowy niema, oskarżam go z art. 49 
458 cz. I za usiłowanie zabójstwa w stanie afektu. 
cj go również z art, 532 o znieważenie 
PP. 

Ponieważ adw, Paschalski oświadczył, że z po- 
wodu spóźnionej pory, przemawiać nie może, sąd 
zarządził przerwę. 


prześląd społeczny 


O PODWYŻSZENIE SUBWENCJI „BRACTWU 
GÓRNICZEMU* 

Qnegdaj udała się do ministerjnm pracy i opi 
społecznej delegacja Centralnego Związku Górni- 
ków, która złożyła w ministerjnm memoriał. — 
W sklad delegacji weszli tow. pos. Stańczyk, Pa- 
puga, Kopeć, Pędzikiewicz, Trybuś, Bożek i Ru- 
man. Memoriał porusza sprawę subwencji dla 
„Bractwa Górniczego", działającego na terenie za. 
głębia krakowskiego. „Bractwo górnicze" zorgani- 
zowane jest z dawnych kas brackioh. Zostało ono 
powołane do życia w celu ulepszenia ubezpiecze- 
mia dla górnika na wypadek niezdolności do pra- 
cy. „Bractwo” to jednak nie dostarcza górnikom, 
ubezpieczonym w temże „Bractwie'”, dostatecznie 
potrzebnego ubezpieczenia, mimo że każdy robot- 
nik pracujący na kopalniach w zagłębiu krakow- 
skiem płaci składkę 3 zt. 10 gr. miesięcznie, Taką- 
samą sumę wpłaca pracodawca. Mimo to prowizja 
po 40 latach pracy w górnictwie wynosi zaledwie 
25 zł. miesięcznie, wdowa zaś otrzymuje połowę 
tej kwoty, a sierota jedną czwartą. „Bractwo“ nie- 
ma możności podwyższenia tei tak niewystarcza- 
lącej prowizji. Memoriał prosi przeto tninisterium 
© podwyższenie „Bractwa górniczemu" obecnej 
subwencji, celem podwyższenia obecnej niskiej pro- 
wizji górnikom, którzy swą ciężką i niebezpieczną 
pracą zasłużyli sobie na to w zupełności, 

P. dyr. Drecki przyjął memorjał 4 obiecał roz- 
patrzeć go przychylnie. 


KAPITALIŚCI W WALCE KLASOWEJ 

Z Nowego Jorku donoszą, że zbrodnie zbirów w 
służbie kapitalistów w północnej Karolinie nie usta- 
ja W środę 18 bm. w miejscowości Kingsmoun- 
tain do lokalu związków zawodowych rzucono 
bombę, która wyrządziła ogromne szkody. Sekre- 
tarz związku został przez „nieznanych sprawców“ 
zawleczony do lasu i pobity da krwi, aż utracił 
przytomność. 


| Pierwszarzędny salon fryzjerski 
dla Pań i Panów 


D. WAJNRYBA 


(dawr.isj HAŁATEK) 
Krakć v, Dtuga 4 (vis-a-vis Izby Handl.) 
Wykonuje: artyst. wyroby z włosów, farbowanie, rozjaś. 


nianie, menieure. Wypożyczalnia peruk dla kółek amulor 
kich. Poleca się Szan. Publiczności, Ceny umiarkowane , 
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Z letnisk i uzdrowisk 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 


Planowali dyrektor urzędu zdrowia dr. Pie- 
strzyński oraz przewodniczący sejmowej komisji 
zdrowia dr. Leble w tym roku wycieczkę sejmo- 
wej komisji zdrowia po naszych uzdrowiskach. 
Tak długo planowali aż lato przeszło i wszystko 
spaliło na panewce, czyli skończyła się na pięk- 
nych planach i zamiarach. Kilka wycieczek po na- 
szych letniskach i kąpieliskach opisanych w ko- 
respondencjach w „Naprzodzie” odbyłem sam, 
na własną ochotę, a lubując się głęboko w tej 
dziedzinie naszego narodowego majątku, robiłem 
spostrzeżenia, które oby wyszły na dobre i miej- 
scowościom resp. zakładom kąpielowym i pu- 
bliczności. Czas į niemożność zobaczenia ich wię- 
cej udaremnily moje szersze zamiary. Szczegó|- 
niej pragnąłem zobaczyć Druskieniki, a łego, nie 
dokonałem — jeśli jeszcze nadążę, nie omieszkam 
a tem napisać w „Naprzodzie”, bom pewny, że 
doceniający wartość naszych uzdrowisk redaktor 
Haecker przyzna mi ochotnie miejsca w piśmie 
dla poruszenia tej sprawy. Być w Druskienikach 
chcialem, bo po części jestem obciążony tym 
grzechem, że przyzwyczaiłem się do tego, iż w 
komisji budżetowej Sejmu na prośbę właśnie dy- 
rektora urzędu zdrowia dra Piestrzyńskiego, przy 
mej interwencji w „Wyzwołeniu” i w PPS zdo- 
talem uzyskać uchwałę komisji przyznania rządo- 
wi 700 tysięcy złotych na zakupno owego zakła- 
du kąpielowego na rzecz Państwa. Wniosek był 
już w dwóch pierwszych czytaniach w komisji 
budżetowej pogrzebany, w trzeciem czytaniu zdo- 
łaliśmy go uratować. Dr. P. rzeczowo sprawę 
uzasadnił i ze względu na dobro państwa i lud- 
ności, potrafiłem jego wywadami przekonać i po- 
sła Woźnickiego i posla Czapińskiego, którzy z 
ramienia swych stronnictw głosowaniem kiero- 
wali i rząd zapewnił, że na „Pogance" wybuda- 
wany będzie wzorowy zakład kąpielowy. Chcia- 
łem naocznie przekonać się, czy dobrze zrobi- 
liśmy, żeśmy przyczynili się do zakupu Druskie- 
mik na rzecz państwa. Dużo jednak złożyła się 
przyczyn. dla których podróży do Druskienik od- 
być nie moglem i nie odbyłem. 

Miałem również zamiar odwiedzić zakład ką- 
pielowy w Morszynie, który aż się prosi, by © 
nim roztrąbić po świecie — spóźniona pora nie da 
mi tego zamiaru w czyn zamienić. A Morszyn 
to też perła zapadła w plewy, którą wydobyć i 
oprawić starannie byłoby wielką zasługą tego, 
ktoby owej oprawy dokonal. W Morszynie nigdy 
w życiu nie byłem, znam go z opowiadania od 
wielu wielu lat, a choćby z opowiadania (z ostat- 
niego sezonu), posla Wyrzykowskiego i senatora 
Iżyckiego. Pochwaly ich podzielone. Urządzeń 
nie zachwalał mi poseł W., za to senator I. po- 
twierdzał skuteczność własnej kuracji w Morszy- 
nie. Nie będąc tam, wiem na co cierpi Morszyn. 
Na brak kapitalu jtwestycyjnego! Czem Bóg opa- 
trzył Morszyn to jest, tylko o pieniądze niebiosa 
Starać się nie zwykły i nie będą. O to muszą już 
postarać się inni mocarze. A rząd polski zamiast 
kusić się a kupno takiego zakladu, jakim jest 
Szkło, niech lepiej skieruje swe zapędy i amory 
na Morszyn. Zakład kąpielowy o wadach siar- 
czanych ma skarb państwa w Busku i tym niech 
się zajmie wydatnie i niech choć Buskowi zapew- 
ni europejski rozwój — z Morszyna można zrobić 
zakład specyficzny o wadach, na nadmiar jakich 
Polska się nie wysila i nie ma ich za dużo. Ale 
© tem — potem. Odrazu Krakowa nie zbudowano 
i Kraków — podobno — od smoczej jamy się za- 
czął. Może po Druskienikach rząd z Morszynem 
zrobi porządek i do niego się zabierze z całem 
zamiłowaniem. 

Kiedy się biedzę nad rozwiązaniem kwestji po- 
mocy naszym uzdrowiskom, o jakłej myśleć by 
należało, przychodzą mi na myśl różne powody, 
dla których nasze uzdrowiska nie mozą się nale- 
życie rozwijać. Niema chyba kraju w świecie, 
któryby miał taką różnorodność wód mineralnych 
i taką ich znakomitość, jak Polska. Nie chcę po- 
wtarzać rzeczy oklepanych, znanych od niepa- 
miętnych czasów, nie chcę wspominać o tem, że 
w Polsce brak tylko wód arszenikowych i boro- 
litowych pozatem, iakie tylko potrzebuje 


Spółka Krawiecka H 
W. Filipkiewicza i F. Bętkowskiego; 
w Krakowie, Florjańska 57.: 


Poleca na sezon jesienno-zimowy najnowsze materjeły 

na ubranfa, ulstry, palta i t. p. — Wykonanie pierw- 

storzędna według najnowszych żurnali po cansch przy- $ 
stępnych i na dogodnych warunkach spłaty. $ 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! ROBOTNICY KRAKOWSCY! 


W niedzielę 22 września o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się 
w sali teatru przy ulicy Rajskiej 


ZGROMADZENIE 
DEMONSTRACYJNE 


pod hasłem: 


Klasa pracująca wobec 


demokracji i dyktatury 


Przemawiać będą towarzysze posłowie: 
Dr. Herman Lieberman i Mieczysław Mastek 


Towarzysze! 


Wzywamy Was do masowego udziału w niedzielnem zgromadzeniu. Niech 
nikogo nie braknie! Wszyscy na wiec! Wszyscy pad 


rwony Sztandar 


Polskiej Partji Socjalistycznej i Klasowych Związków Zawodowych. 
(kręgowy Komiłei Robotniczy PPS Kraków-miasto Krakowska Rada Związków Zawodowych. 


kąpielnictwo wszystkie się znachodzą. Dlaczego 
Krynica, czy Ciechocinek, czy Busk nie mogą 
mieć frekwencji Karlszadu, dlaczego Szczawnica 
nie ma mieć irekwencji Meranu, Arco, czy Davos, 
dlaczego Busk nie ma mieć frekwencji Trenczyna, 
Iwonicz Bad Hall itd. Mam wrażenie, że na to 
składa się dużo rzeczy. 

Pierwszą koniecznością jest stworzenie insty- 
tutu balneologicznego w Polsce. Nie da się dłużej 
myśleć, by w Polsce nie było katedry balneola= 
zicznej przy uniwersytecie warszawskim czy kra- 
kowskim. Kiedy wspominam o tem w rozmowie 
z pewnym lekarzem krakowskim, odpowiada mi 
z ironicznym uśmiechem: „Kraków nie ma jeszcze 
katedry roentgenologji, a pan chciałby katedrę 
balneologii w Krakowie?" Naturalnie. W kraju, 
w którym monopol spirytusowy wydaje rocznie 
na korki i ilaszki do swych wyrobów 23 miliony 
złotych, nie tworzy się katedr uniwersyteckich! 
Na szkoły powszechne przeznaczono w budżecie 


państwowym 20 milionów, wydało się tylko 5 ml- | 


jonów! Nie dba się © oświatę, nie dba się o zdro- 
wotność, indolencją pomaga się karlowaceniu spo- 
łeczeństwa pomaga się depopulacii. Szczerbami 
woiny nie interesuje się państwa należycie. Sypią 
się pieniądze jak z dziurzwego wora w paszczę 
molocha wojennego, ale na zdrowie spoleczeń- 
stwa nie kładzie się należytega nacisku. 

Dziś przy uspolecznianiu lecznictwa, gdzie ka- 
żdy pragnie drutować swe zdrowie i odświeżać 
jak się da tylko od czasu do czasu, czy uzdro- 
wiska spełniają swaie zadania należycie? Czy 
rząd bardzo idzie tym swym własnym i niewła- 
snym uzdrowiskom i kąpieliskom na rękę? Czy 
w budżecie państwowym dużo znachodzi się po- 
zycyi na popieranie naszych uzdrowisk? Czy 
Bank Gospodarstwa Krajowego chętnie i ile u- 
dziela pożyczek inwestycyjnych dla naszych u- 
zdrowisk? (Bank Gospodarstwa Krajowego popie- 
ra kolonizację w Peru za to!). 

Od mwestycyj wybitniejszych raz zacząć nale- 
ży. Raz trzeba skończyć z kąpieliskowemi łaż- 
niami, czy mykwami. Łazienki muszą być urzą- 
dzone jak w cywilizowanym świecie, a nie jak w 
Afganistanie, czy u Zulusów. Drewniane wanny 
popalić pod kotłami kąpiełowemi. Zapewnić do- 
stateczną wydainość wód pitnych i kąpielnych, 
zeuropeizować czerpanie wód, zaprowadzić hygie- 
miczniejsze warunki pielęgnacyjne. Dbać o rychłe 
wyasfaltowanie głównych ulic zakładów kąpielo- 
wych. Zapewnić zdrową wodę do picia, skanali- 
zować wszystkie ścieki i odpływy, skrapiać ulice 
dla uniemożliwiania tumanów kurzu itd. itd. Komi- 
sarzy zdrojowych zaprzągnąć do należytej pracy 
i żądać od nich publicznych sprawozdań, co co 
roku zrobili za pościągane z kuracjuszy taksy kli- 
matyczne. Wzmocnić propagandę, bo jest za sła- 
ba, na rzecz naszych uzdrowisk. Rozdawać odpo- 
wiednie prospekty po pociągach, hotelach, restau- 
Iracjach i kawiarniach 1 w porze właściwej, a nie 
jak przysłowiową musztardę po obiedzie. Urzą- 
dzać kursa odpowiednie dla prowadzących pen- 
sijomaty, uczyć zdrowej i sumiennej kalkulacji cen, 

d rozbóinietwo pensjonatowe. Popierać tury- 
stykę i dbać o wygodną i pewną komunikację au- 
tobusową, gdzie brak komurikacii kolejowej na 
miejscu. Nie pozwalać na wyzysk i zdzierstwo 
po pensjonatach i restauracjach, żądać przestrze- 
gania taryf i nadużycia donosić władzom do uka- 
tania, Bo zdzierstwo jest gorszym szkodnikiem 


rozwoju uzdrowiska, niż jego pierwotność urzą- 
dzeń kąpieliskowych. 

Tem chcę zakończyć me korespondencje „Z let- 
nisk i uzdrowisk“ w tym roku. St. Sz. 


TEE 


wielki transport 
1. LERNER 


na sezon jesienny 
i zimowy 


PŁASZCZY 


DAMSKICH 


orax ubrań męskich 
1 raglanów 


Najtaniej tylko 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 22 września. 
DWANAŚCIE LAT ZA ZABÓJSTWO ŻONY 
Wczoraj w drugim dniu rozprawy przed krakow- 
sądem przysięgłych przeciw Janowi Kotarbie ze 
Świątnik Górnych, oskarżonemu o zbrodnię za- 
mordowania żony, obrazy religii, gwałtu publicz- 
mego i oszustwa, przesłuchano resztę świadków. 
Po przemówieniu prokuratora i obrońcy, oraz po- 
uczeniu przewodniczącego dla ławy przysięgłych, 
przysięgli udali się na naradę, Po godzinie odczy- 
tano werdykt zatwierdzający pytanie co do zbro- 
dni zabójstwa, a odrzucający pytanie co do mor- 
derstwa. Również zatwierdzona pytanie co do 
Zbrodni obrazy rellgil i gwałtu publiczi,, zaś co da 
oszustwa został uwolniony. Na mocy tego werdyk- 
tu trybunał ogłosił wyrok, mocą którego Kotarba 
został skazany na dwanaście lat ciężkiego więzle- 
nia z twardem łożem co miesiąc i z ciemnicą w 
rocznicę zbrodni. 


SKŁAD SUKNA B. SGHONBERG 


KRAKOW, GRODZKA 39. Tel. 1875 
Specjalizowany w najlepszych męskich mate- 


zjałach na ubrania i płaszcze 
Wielki wykdz, dobry gust 1 ceny przystępne. 


SKŁADKI 


DLA ROBOTNIKÓW W USTRONIU, którzy 
strajkowali od 5 lipca do 13 słerpnia br., złożyli 
dobrowolne składki: Ogólne Stowarzyszenie Spo- 
żywcze i Oszcz. w Ustroniu 400 zł. Robotnicy 
z fabryki z Goleszowa 180 zł. Restauratorzy, kup- 
cy i poszczególni obywałele z Ustronia razem 
245 zł. Robotnicy z fabryki Brovn-Boveri z Cie- 
szyna 95.40 zł. Robotnicy z kamieniołomu Śliwki 
z Ustronia 67 zł. Robotnicy z Tartaku Państwo- 
wego z Ustrania 40 zł. Robotnicy z Cegielni z Nie- 
rodzimia 40 zł. Wszystkim ofiarodawcom rabot- 
nicy fabryki Brewillier et Urban w Ustroniu skła- 
dają serdeczne dzięki. — Komitet Polskiej Partii 
Socjalistycznej w Ustroniu. 


Spec. chorób nerwowych 


Dr. Wł. Medyński 


powrócił 


Szawska 27. Telałon 558. 
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wariaściowe podarki zlote, srebrne I Dlaterowane, orar zegarki palecu ualianie] 


Emil Gotdwasser. Kraków, Grodzka 
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Z życia robotniczego 


Z ORGANIZACJI TRAMWAJARZY 
KRAKOWSKICH 

W dniu 18 września o godzinie 6 wieczorem 
odbyło się zgromadzenie pracowników tramwajo- 
wych;w domu własnym przy placu Serkowskie- 
go 7, na którem przewodniczył tow. Wencel, se- 
kretarzował tow. Chmiel. Po wyczerpującym Te- 
jeracie tow. posła Kowalskiego, prezesa zarządu 
głównego Związku prac. inst. użyt. publicznej, 
uchwalili pracownicy następującą rezolucję: 1) 
Przyimują do wiadomości sprawozdanie zarządu 
w sprawie regulaminu służbowego. 2) Protestują 
przeciw przywłaszczeninu sabie przez dyrekcję 
prawa karania pracowników, która to sprawa iest 
inaczej zagwarantowana regulaminem. 3) Doma- 
Zaja się od czynników miarodajnych szanowania 
regulaminu, który jest stosowany w calej pełni, 
gdy idzie o obowiązki pracowników, ale gdy 
idzie o prawa z tego regulaminu płynące, to pra- 
wie że w pełni jest nazinany na niekorzyść pra- 
cowników. 4) Domagają się załatwienia wszy st- 
kich postulatów, które już parokrotnie były wno- 
szone, lecz dotychczas bez rezultatu, 5) Wyrażają 
tow. posłowi Kowalskiemu pełne zaufanie i po- 
dziękowanie i proszą go nadal o obronę swych 
postulatów gdy tego zajdzie potrzeba. 


ZATARG W GARBARNI W LUDWINOWIE 

Dnia 20 bm. miała sie odbyć konferencja w ins- 
pektoracie pracy celem załatwienia zatargu wyni- 
łego na tle żądań wniesionych do dyrekcji gar- 
barni w Ludwinowie, która te żądania robotnicze 
zbazatelizowała i wypowiedziała pracę 38 iudziom 
z mokrego warsztatu, grożąc w dalszym ciągu Te- 
dukcją robotmików i te niczem nieuzasadniona, by 
zmusić opornych robotników do posłuszeństwa. 
Główne żądania robotników są: zastosowanie 8-0 
godzinnego dnia roboczego, wynłacanie w myśl u- 
stawy godzin nadliczbowych, wypłacanie za stra- 
cony czas w czasie 8-miozgodzinnego dnia pracy, 
który powstanie z winy fabryki i regulacja płac, 
które mie byly podwyższane ani regulowane od 
trzech lat. Dyrekcja nietylko na wspomnianą kon- 
ferencję nie przyszła, lecz przesłała pismo do ins- 
pektora pracy, którego nie raczyla sama podpisać, 
lecz zostało ono podpisane przez rzekomego sth 
macza” p. Szepieńca, na którego podpis fabryka 
tei firmy nie chce wydać nawet jednej pary buci- 
ków. Że m. dyrektorzy nie przybyłi na konierencję, 
nie dziwimy się gdyż nie chcą kompromitować p- 
senatora Gótza, że na kierowniczych stanowiskach 
poobsadzał obcokrajowców, którzy robotnikowi 
polskiemu chcą narzucać jarzmo niewolnicze. Po- 
wtóre nie życzyli sobie wysłuchać słów prawdy o 
stosunkach w fabryce panujących i uprawianym 
wyzysku na biedocie tam zatrudnionej. Tłumacze- 
wie się w piśmie do inspektora pracy, iakoby już 
zostały podjęte pertraktacje z robotnikami, jest 
wykrętem, gdyż robotnicy nie myślą sami perira- 
ktować, czego dali dowód w swoich rezolucjach 
podpisanych własnoręcznie i przesłanych dyrekcii 
do wiadomości, lecz tylko w obecności przedsła- 
wicieli Związku. Wykręt ten jest wprowadzeniem 
inspektoratu pracy w błąd i zapytujemy p. Inspe- 
ktora pracy, w Jaki sposób na to zareaguje. Jeżeli 
idzie o wypłacenie przepracowanych godzin nad- 
liczbowych oraz innych należności usiawawych, 
sprawę tę robotnicy skierują do sądu i muszą to 
otrzymać, nie potrzebując wysłuchiwać na ten te- 
mat żadnych mauczek lub gróźb. Dyrekcja tylko 
dlatego nie chce uznać organizacji i jej przedsta- 
wicieli, bo niewygodna im jest ustawa, która broni 
robotnika, od której orzanizacja nie odstąpi. 

ZJAZD WŁÓKNIARZY 

Dziś w niedzielę zaczyna się w Bielsku (Śląsk 
Cieszyński) Ósmy Zjazd Związku zawodowego ro- 
bomików przemysłu włókienniczego. Jest to Zjazd 
jubileuszowy z okazji 10-tecia Związku jako ogól- 
no-polskiego. Obrady toczyć się będą w Domu Ro- 
botniczym na Blichu. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby od najskrorniejszych da najwspa- 
nialszych, przeprowadza ekskumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 


Mniej zasobnym daleka idące ustępstwa. 
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STRAJK W ZAKOPANEM 

W piatek wybuchł na kamieniołomach tatrzań- 
skich, należących do fundacji kórnickiej na skutek 
zalegających od bieżącego tygodnia wypłat ogólny 
strajk. Zastrajkowało 240 robotników. Strajk przy- 
biera dość ostra formę. Robotnicy dopuszczają 
do ładowania materiałów na stacji, ani dla zarządu 
drogowego, przez co roboty na Krupówkach ł uli- 
cy Zamojskiego doznają zwłoki, 


NA NADCHODZĄCY SEZON 
Pończoszki dziecinne w ogromnym wyborze 
również pończochy damskie, skarpetki, bie- 
Jlznę męską i damską, chusteczki do nosa 

poleca: 


HUMOR I SATYRA 


BAJKA I PLOTKI 
Igrasicklega 

Byl general, co zniknął z stolicy w dzień biały. 
Choć go potrójne straże czujnie pilnowały; 
A gdy z tej fraszki wynikł malefńki ambaras, 
Widziano go po świecie w kilku miejscach naraz. 
Był sędzia, klóry sądził, tak, jak mu kazano; 
Dygnitarz majstrujący podsłuchy za Ścianą; 
Inmy, co wszelkie mętne sprawy wciąż umarza; 
Prokurator urlopem darzący zbrodniarza; 
Bandyci, co na występ w mundur się ubrali, 
Choć palcem ich wskazują, — chodzą zdrowi, cali. 
Byl pismak — rozlicznemi skazany wyroki, 
Ciesżący się łaskami protekcji wysokiej, 
Byl kraj, gdzie obok żyją dwie rzeczywistości: 
W jednej pelna jest troski, w drugiej radość gości. 
Jak twierdził znakomity retor i statysta: 
Jedna jest urojona, druga rzeczywista. 
Był mąż niepospolity, wielkiezo rozmachu: 
Ujrzał, zmierzył... wypalil... i już po przestrachu. 
Wszystko to są kumos. Zlupie bajki plotki. 
Wymyślone przez baby i stare dewalk 
Stek zwidzeń w wyobraźni schorzałej poczęły. 
Jednakże ja to włożę między dokumenty. 


_ . + 


Wieści te wszak rzecz jasna przybyły z Meksyku, 
Kto ciekaw, niech przeczyta w hiszpańskim języku. 


FATALNE OMYŁKI DRUKU 


_ Wiadomo, jakie nieraz chochlik drukarski płata 
ligle. Oto, jak w zeszłym miesiącu popisały się pi- 
sma: 

„„.Ten Wielki Ramotnik (S) zamiłowany był w 

brudzie (t) i gnoju (2)...". 
„Zapachem (1) tym xatchnął wszystkie story 


„-Zaofiarowaną przez pracowników Instytucji 
kwokę (i) przesłano do dyspozycji p. ministra, aby 
głośno Świadczyła o ich uczucin...". 

„Burzenie (d) ducha narodowego było długie la- 
ta celem...", 

1--Piłował (M) on Polskę i uczył innych, jak ią 
piłować (m)...". : 

„Była to istotnie gospodarka celowa i rabunko- 
wa (ch)... 

RADA NA UCHO 

E na fotelu nie tak jak należy — siedział, 
Wiedział i sam dygnitarz i kraj również wiedział, 
Nikomu nie dziwota więc, gdy sie tlumaczy: 
„Ja nie chciałem... musiąłem, nie mogłem inaczej...“ 
Stąd dla was dostojnicy, nauka wynika: 
Jeśli ma który spełniać rolę posłusznika, 
Wykonywać li tylko pańskie polecenia, 
Nie pytając się prawa ni głosu sumienia, 
To pomnij, przyjacielu, jeśliś człek nie głupi, 
Że się kiedyś na Tobie — nie na panu skrupi! 
Lepiej więc rzucić godność zawczasu z protestem 
1 rzec: „Niczyjim sługą, ieno Państwa jestem“! 
Nie później się wykręcać, jak Antek lub Staszek: 
„Kazał dziaduś, tatunio, stryjek czy wujaszek 

(„Placówka”) Casus. 


ww 
Z BIELJOTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


KRONIKA 


Kraków, 22 września. 
Nowe ceny pieczywa 
i wędlin 

Magistrat krakowski podaje do wiadomości, że 
od dnia 23 bm. obowiązują następujące ceny ma- 
ksymalne pieczywa | wędiln: 

4. Pieczywo: 1 kg. chleba żytniego z przemiału 
70% 45 gr. 1 kz. chleba żytniega ciemnego z 
przemiału 85% 39 gr., 1 kg. chleba pszenno-raza- 
wego 57 gr, bułka wodna t. zw. poiska © wadze 
5 l pół dkg. 5 gr, pieczywo wiedeńskie o wadze 
4 i pół dkg. 5 gr. 

TI. Wędliny: 1 kg. szynki gotowanej krajanej na 
części 7 zł. 80 gr., 1 kg. boczku | karczku goto- 
wanego 6 zł. 40 gr., 1 kg. kiełbasy polędwicowej 
6 zi. 60 zr. Ceny tliszczów, wieprzowiny i innych 
wyrobów masarskich pozostają bez zmiany. 

Ceny powyższe obowiązują tak w sklepach 
piekarnianych i masarskich jak i w zakładach fi- 
liainych oraz w sklepach spożywczych. 
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W sobotę wyjechała wycieczka TUR 
na wystawę do Poznania 


Wczoraj, ti. w sobotę o godz. 8 wieczór pocią- 
giem pospiesznym odjechała na Wystawę do Po- 
zmania wycleczka członków TUR Kraków, Na 
dworcu zachodnich zebrał się zarząd TUR z pre- 
zesem tow. Korołewiczem i żegnał uczestników 
wycieczki, a orkiestra TUR odezrata odjeżdżają- 
cym szereg utworów koncertowych. Wycieczka 
dzięki niezwykłej uprzejmości inspektora Polma- 
na odjechała w specjalnym wagonie, na którym 
widniały napisy „Tow. Uniw. Robotniczego w 
Krakowie". Wycieczka jest bardzo liczna, a w 
skład jei wchodzą przedstawiciele wszystkich 
związków zawodowych przedewszystkiem zaś 
pracownicy fabryki tytoniu. Powrót z Poznania 


we środę rano. 
Soois 


Krwawa zemsta 

Leon Łącki, lat 22 z Jodłowej i Stanisław Skta- 
danawski, lat 19 z Błażkowie napadl! na drodze 
publicznej w Jodłowej na A. Szpaka i Stanisława 
Kite z Jodłowej. Napastnicy pobili swoje ofiary, 
przyczem Szpak zmarł wskutek odniesianych ran, 
zadanych mu nożem i kołem. Składanowski został 
przytrzymany przez policję w Jodłowej, nato- 
miast Łącki zbiegł i dotychczas nie zostal ujęty. 
Za zbiegłym Łąckim wdrożono poszukiwania. Po- 
wodem bójki byla zemsta na tle majątkowym. 
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JESIEŃ, Z dniem dzisiejszym wchodzimy w a- 
kres kalendarzowy jesieni. Lato pożegnało się z 
namı dojmujących chłodem i deszczem w godzi- 
nach porannych, 

PUBLICYSTA FRANCUSKI W KRAKOWIE. — 
W piątek w godzinach wieczornych przybył da 
Krakowa p. Gaston Rafael profesor, ekonomista à 
redaktor „Journal Industriel“. — Gość zamieszkał 
w hotelu Francuskim, a w sobotę zwiedził Kraków. 
Gościa oprowadzał poseł prof. Adam Krzyżanow- 
ski. 

LOTNICY FRANCUSCY W KRAKOWIE, Wczo« 
taj o godzinie 2 popołudniu trzej ofioerowie-lotni- 
cy francuscy wylecieli ze Lwowa i w trzy godzi- 
ny później przybyli na lotnisko w Rakowicach, Są 
to: generał Barres, szei lotnictwa francuskiego, 
pułkownik Quillement i major Pegmin. Na lotnisku 
przyjęli Francuzów oficerowie 2 pułku lotniczego. 
Popołudniu goście zwiedezali miasto, wieczorem 
zaś odbyło się przyjęcie w Starym Teatrze, wy- 
dane przez korpus oficerski 2 pułku lotniczego. 

WYJAZD WETERANÓW Z 63 ROKU DO PO- 
ZNANIA. Wczoraj pośpiesznym pociąglem wyje- 
chalo z Krakowa na zjazd weteranów do Pozna- 
nia dziesięciu weteranów z roku 1863. Weterani 
jechali w osobnym wagonie II klasy w towarzy- 
stwie sanitariuszów miejskich, Najmłodszy z we- 
teranów liczy 83 lat, najstarszy % łat. Na dworcu 


| żegnali odjeżźdżających starców r. m. Adelman z 


przedstawicielami władz. 

MIEJSKIE AMBULATORJUM LAMP KWAR- 
COWYCH, mieszczące się w ratuszu (plac WW. 
Świętych), zostaje otwarte po przerwie wakacyj- 
nej w poniedziałek 23 bm. Godzmy przyjęć na ra- 
zie od 430 do 630 wieczorem. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W Miej- 
skim Urzędzie Zdrowia zgłoszono w czasie od 15 
do 21 bm. mastępuiące choroby zakaźne: na szkar- 
latynę 10 wypadków, na dytlerję 7 wypadków, 
na tyfus brzuszny 1 wypadek, na czerwonkę 1 wy- 
padek i na różę 1 wypadek. 


8 „NA PRZOD“ — Nr. 217 Poniedziałek 23 września 1929 


POTRĄCONY PRZEZ AUTO. Hochfalser Men- 
del, robotnik, zamieszkały przy ul. Wolnica 4, zo- 
stal potrącony wa ulicy Dunajewskiego przez auto 
Nr. Kr. 6930, wskutek czego doznał lekkich uszko- 
dzeń na ciele. 

ARESZTOWANIA. Frej Jan (lat 27), bez zajęcia 
i stałego miejsca zamieszkania, aresztowany zastał 
za usiłowaną kradzież kieszonkową, — Bugajska 
Kunegunda (lat 34), zamieszkała przy ulicy Ska- 
wińskiej 14, aresztowana została za kradzież gar- 
deroby na szkodę Karaliny Friedman, zamieszka- 
łej przy placu Wolnica 13. 

WŁAMANIE DO HURTOWNI TYTONIOWEJ. 
Nieznani narazie sprawcy dostali się do Hurtowni 
tytoniowej Związku inwalidów woiennych przy 
ułicy Brackiej 6 przy pomocy dobranego kl 
lub wytrycha, skąd skradli z niezamkniętej szufla- 
dy lady sklepowej kwotę 350 złotych, papierosy 
„Siimks”, tytoń i znaczki pocztowe, nieustalonej na- 
razie wartości. Następnie sprawcy dostali się przez 
okienko kasowe do kancelarii hurtowni, skąd skra- 
dli z biunka kwotę około 60 złotych w bilonie i te- 
azkę skórzaną. Dochodzenia w toku. 

KRADZIEŻE, Drożdż Jam, robotnik, zamieszkały 
przy ul. Gumińskiej 15, zgłosił w policji, że skra- 
dziono mu rower marki „Bisa“ wartości 120 zło- 
tych, który chwilowo pozostawił na ulicy Stara- 
wiślnej bez nadzoru. — Tamberman Pinkus, ekspe- 
dytor, zamieszkały przy ul. Piekarskiej 11, zztosił 
w policji, że skradziono mu z wozu na placu Szcze- 
pańskim 50 kg. paczkę mączki wartości 95 zł. — 
Cybulska Rozalia, zamieszkała przy ul. Szerokiej 
1, zgłosiła w policji, że skradziono z miezamknięte- 
go jej mieszkania ma szkodę Jadwigi Czarnowskiej 
zegarek damski srebrny wartości 70 złotych, 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w niedzielę popołudniu, po cenach ziłonych „Sa- 
muel Zborowski” Goetla, wieczoram Kiadrzyńskiego „Mi 
łość bez grasza”, obie sztuki z udzialem K. Junoszy-Stę- 
powskiego. Komeda Kiedrzyńskiezo powtórzona będzie 
iutro w pomiedziałek, Ponieważ ostatnie przedstawienie 
„Azais“ i „Wielkiego kramu” odbywały się pod znakiem 
hraku biletów przed rozpoczęciem spektaklu | mnóstwo 
osób odchodziło od kasy, teatr wykarzysta ostatnie dni 
obecnego pobytu K. Junoszy-Stępowskiega, wyznaczając 
powtórzenie obu tych sztuk w dniach nagbliższych, ma- 
przemian z „Miłością bez grosza”. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy ul. Rajskiej 12). 
Rewia pad tytulem „Ona go zdradza”, ciesząca się po- 
wodzeniem, grana będzie do wiorku włącznie. We śro- 
dę premiera, W niedzielę popołudniu o godzinie 430 re- 
Wda składana „Sałatka Jesienna”. Ceny o 50 pracent ent- 
żone. Przedsprzedaż biletów w iirmie J. Rudnicki, Li- 
nja A—B. 

JEDYNY KONCERT KWARTETU GŁAZUNOWA, — 
który cleszy się we wszystkich centrach muzycznych 
niehywałem powodzeniem, odbędzie się dziś w niedzielę 
w Starym Teatrze. 
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Z Polsk! 


NAGRODA NAUKOWA M. LWOWA. Rada przy 
boczna uchwaliła usianowić nagrodę naukową m. 
Lwowa im. prof. Benedykta Dyboskiego, za pra- 
<ę z dziedziny przyrodniczej. Nagroda wynosi 
7.500 zł. 

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA Z POWODU 
NADUŻYĆ, We czwartek po godzinie 2 w nocy 
niespodzianie rozległ się strzał w kawiarni „Re- 
klama“ przy uł. Szajnochy we Lwowie, przyczem 
zsunął się z krzesła na posadzkę jeden z gości 
z przestrzełoną prawą skromią. Z rąk desperata 
wypadł browning marki „Fromer*. O ratunku nie 
było mowy, gdyż zmarł na miejscu. Zawezwany 
lekarz polecił odstawić zwłoki do instyiutu medy- 
cyny sądowej. Ze znalezionych przy denacie doku- 
mentów wynika, że był to 30-letni Jan Kuśnierz, 
urzędnik magistratu. Jako powód samobójstwa po- 
dal on w listach, które przy nim znaleziono, iż 
targnął się na swe życie z powodu nadużyć po- 
pełnionych na szkodę magistratu w czasie pełnie- 
nia funkcji kontrolera kinoteatrów. W sprawie tel 
zarządzono dochodzenia celem stwierdzenia wy- 
sokości wyrządzonej szkody, 

WIELKA AFERA PRZEMYTNICZA W KATO- 
WICACH. Wielką sensację wywołało aresztowa- 
nie znanego kupca Józefa Sala pod zarzutem sy- 
stematycznego przemytu jedwabiu z Austrii przez 
Bogumin i Bytom, gdzie przeładowywana towar 
ma samochody niemieckiego teatru i ukryty w re- 
kwizytach przewożono przez granicę bez niszcze- 
mia opłat celnych. Równocześnie został areszto- 
wany podejrzany o. współudział poinocnik Sala, 
Jakób Schweigel, który miał ułatwiać sprzedaż 
kontrabandy. Najciekawszym szczegółem tej cale] 
sprawy jest jej domniemana łączność z aferą nad- 
komisarza Laxa, który w lecie br. został przyła- 
pany w czasie rewizji celnei w Dziedzicach na go- 
rącym uczynku przemycania jedwabiu. Lax miał 
konierował w Wiedniu z Salem na temat wielkiej 
organizacji przemytu jedwabiu. Z powodu nieukoń- 

'czonego Śledztwa, dalszych szczegółów brak. 


ZBIOROWY ATAK SZAŁU PO UTRACIE PRA- 
CY W FABRYCE TYTONIOWEJ. Onegdaj dy- 
rekcja państwowej fabryki tytoniowej przy uł. Ka- 
liskiej w Warszawie wymówiła pracę czterdzie- 
stu robotnicom. Na wieść o utracie chleba kobiety 
poczęły mdleć. Zdenerwowanie zrozpaczonych ko- 
biet tak podziałało na inne robotnice, że jedna 
po drugiej poczęły dostawać ataków histerycz- 
nych, które u pięciu kobiet zamieniły się w ataki 
szału. Gdy obecni nie mogli uspokoić szalejące nie- 
wiasty, wezwano lekarza pogotowia ratunkowego, 
który zaaplikował ofiarom redukcji uspakajające 
zastrzyki, poczem jedną z nich, będącą w ciąży, 
przewieziano do szpitala, pozostałe zaś pozosta- 
wiono opiece domowej. Nader silne odczucie re- 
dukcji przez zrozpaczone kobiety wywarło na o- 
góle robotników bardzo przygnębiające wrażenie. 

PROKURATOR OSKARŻONY O DEFRAUDA- 
CJĘ. W dniu 26 bm. odbędzie się w poznańskim 
sądzie okręgowym rozprawa przeciw b. podpra- 
kuratorowi Dembickiemu, oskarżonemu w związ- 
ku z zaginięciem pieniędzy w lego kancelarji. — 
Obrońcą b. podprokuratora jest adwokat Szurlej 


z Warszawy. 
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Z zagranicu 


PROCES O NAPAD NA ARTYSTÓW POL- 
SKICH W OPOLU, W piątek odbyła się rozprawa 
apelacyjna red. hakatystycznej „Oberschlessische 
Tageszeitung" dra Knaake, który w styczniu b. r. 
nawoływał ludność Opola do samoobrony z okazji 
zapowiedzianego przedstawienia „Halki*. W prze- 
sluchaniu dr. Knaake wywodził, że do winy się nie 
poczuiwa, że zamierzał tylko wpłynąć na władze 
magistrackie, aby nie dopuściły do odbycia przed- 
stawienia i dla wywołania korzystnych dla siebie 
nastrojów, mówił o przeciwieństwach polsko-nie- 
mieckich, Dr. Knaake oświadczył w pewnym mo- 
mencie, że równie dobrze powinien stanąć przed 
sądem prezydent Hindenburg jako oskarżony, po- 
nieważ jego przemówienie na Śląsku Opolskim wy 
wołała podobne nastroie, jakie są przypisywane in- 
kryminowanemu artykułowi. Rozprawa trwała 4 
i pół godziny. Dr. Knaake został całkowicie uwoł- 
niony ed wśny i kary. Kiedy przedstawiciel Zwią- 
zku Polaków adwokat Simón opuszczał gmach sa- 
du, gromada nacjonalistów niemieckich zbliżyła się 
do samochodu i podniosła wrzawę, wznosząc foz- 
maite wrogie okrzyki. 

ZNOWU TAJEMNICZA ŚMIERĆ W NIEM- 
CZECH. Policia berlińska zaniepokojona iest ta- 
jemniczą Śmiercią asystenta kryminalnego policii, 
który zmarł w zagadkowych okolicznościach 16 
bm. Lekarze dotąd nie mogli stwierdzić istotnej 
przyczyny zgonu tak, że istnieje przypuszczenie 
zatrucia jakąś nieznaną trucizną o działaniu pio- 
runującem, Komisarz „Mordinspektion* Sałlaw z 
polecenia prokuratorji zajął się wykryciem zbro- 
dniarzy, 

LOT „ZEPPELINA” DO AMERYKI, który miał 
odbyć się w jesieni, został zaniechany. „Zeppelin“ 
dokona jeszcze dziesięć lotów pasażerskich nad 
terenami Rzeszy niemieckiej. Również w zimie 
„Zeppelin“ nie przerwie lotów, przyczem odbędzie 
się szereg lotów nad morzem Śródziemnem i w 
strefie cieplego klimatu. „Zeppelin“ podczas kilku 
lotów weźmie na pokład zalogę ćwiczebną, która 
po szeregu lotów próbnych i odpowiedniem przy- 
gotowaniu stanowić będą założę nowego wielkie- 
go sterowca niemieckiego. 

SKARB ROSYJSKI W BIAŁOGRODZIE. W pi- 
wnicach jednego z domów w Białogrodzie wykry- 
to w stalowych szafach 40 milionów rubli w zło- 
cie, przywiezionych swego czasu ze skarbca bam- 
ku pożyczkowego w Petersburgu na Krym, nastę- 
pnie stąd do Cattaro, wreszcie do Białogrodu. — 
Władze jugosłowiańskie nie chcą wydać emigran- 
tom rosyjskim tego skarbu, moiywując tem, że 
kwestia pochodzenia jego nie jest wyjaśniona. Emi- 
granci rosyjscy chcieli skarbem tym zasilić fundu- 
sze, przeznaczone na założenie banku rosyiskiego 
dla emigrantów. 

ZNALEŹLI SOBIE ZYGFRYDA. Przed niedaw- 
nym czasem prasa belgradzka doniosła triumóal- 
mie, że wybitny niemiecki pisarz socialno-dema- 
kratyczny p. Zygiryd Jacoby, zwiedzający właśnie 
Serbię, jest zachwycony stosunkami, panującemi 
obecnie w Jugosławii i odnosi się z całem uzna- 
niem do dobroczymnej działalności nieograniczonej 
władzy królewskiej. Wiadomość ta wywołała wiel- 
kie zdziwienie w niemieckich kołach socialistycz- 
nych, gdyż pisarz nazwiskiem Zygfryd Jacoby jest 
tam nikomu nieznany i tym sensie umieścił „Vor- 
warts“ notatkę, stwierdzając, że p. Jacobyego so- 
cjaliści niemieccy nie znają. Przed kilku dniami o- 
trzymal „Vorwarts“ sprostowanie, w którem pod- 
pisany Zygiryd Jacoby stwierdza, że „nieprawdą 
jest, jakobym w kołach socjalnej demokracji nie- 
mieckiej był nieznamy, natomiast prawdą jest, że 
iestem od dwunastu lat członkiem żydowskiej so- 
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cjalno-demokratycznej partii Poale-Sion". W dal- 
szym ciągu przyznaje zresztą, że bynajmniej nie 
wszystko znalazł w porządku w Serbii, raczej prze 
ciwnie. Przyznać trzeba, że dyktatorzy nie są bat- 
dzo wybredni w wyborze swoich poręczycieli wa- 
bec opinii europejskiej. Ten Zygtryd Brunhildy — 
opimii z pewnością nie zdobędzie. 

KATASTROFA W KLUBIE NOCNYM W DE- 
TROIT. W Detroit wybuchł w mocy z 19 na 20 hm. 
pożar w lokalu nocnym „Study Club*, na skutek 
którego 25 osób zastało zabitych, a 50 ciężko ran- 
nych. Caly trzypiętrowy gmach klubu spłonąt do- 
szczętnie. Wysoka liczba oflar tłumaczy się tem, 
że pozar wybuchł w piwnicach budynku, przez co 
odcięty został przebywającym w lokalu gościom 
odwrót na ulice z gmachu, który posiada tylko je- 
dną klatkę schodową. Pozatem pożar zauważono 
ma górnych piętrach dopiero w chwili. kiedy na- 
brał on już poważnych rozmiarów, co ogromnie 
utrudniło zarówno ucieczkę gości jak i akcję rata- 
wniczę. Świadczy o tem między innemi fakt, że 
straż ogniową zaalarmował policjant, który przy- 
padkowo z zewnątrz zauważył wydobywające się 
z domu płomienie. Wśród przebywających w klu- 
bie gości zapanowała mieopisana panika. Szereg 
osób zosiało stratowanych przez szukających w 0- 
błędnym strachu dróg wyjścia, Wśród zabitych 
znajduje się 7 kobiet. Ciężko rannych przewieziona 
do szpitala, — gdzie kilkunastu z nich walczy ze 
śmiercią. Wiele osób spłonęło żywcem, Rozpozna- 
nie ofiar napotyka na wielkie trudności, gdyż zwło- 
ki są częściowo zwęglone, częściowa w okropny 
sposób zniekształcone. 

GŁODÓWKA PRZEZ 67 DNI. Z Londynu dono- 
szą, że Billy Brown z Walji zakończył swą gło- 
dówkę, trwającą 67 dni bez przerwy. Lekarze, któ- 
rzy go zbadali, stwierdzili, że stan jego zdrowia 
jest zadawalający, aczkolwiek serce pracowało 
bardzo słabo. W czasie głodówki Brown stracił 
45 iuntów wagi. Pierwszy jego obiad składał się 
z białka i wody. 

BURZA W HISZPANJI. We wschodniej części 
Hiszpanii oraz u wybrzeży szalała sima burza. — 
Piorun zabił dwóch robotników, zaś dwaj inmi od- 
nieśli ciężkie rany. 


TELEGRAMY 


CZY P. BARTEL ZOSTANIE W BR? 

Warszawa, 21 września (AW). W kołach poli- 
tycznych rozważana jest obecnie wiadomość, że 
były premier prof. Bartel przybędzie w najbliż- 
szych dniach do Warszawy ze Lwowa, £dzie ob- 
jal pracę na Politechnice Twowskiej, celem uzgod- 
nienia z kierowmiczemi sferami Bezpantyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rządem jego stosunku do tegoż. 
Podczas pobytu prof. Bartla zapadnie ostateczna 
decyzja w sprawie zatrzymania nadał mandatu po- 
selskiego. 

NOWY WICEPREZES BANKU POŁSKIEGO 

Warszawa, 21 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Jak słychać 23 bm. będzie podpisana nominacja 
na stanowisko wiceprezesa Banku Polskiego. Sta- 
nowisko to obejmie prawdopodobnie dyrektor de- 
partameniu obrotu pieniężnego w ministerstwie 
skarbu p. Barański. 


PRZYBYCIE GEN. RYDZA-ŚMIGŁEGO 
DO WARSZAWY 
Warszawa, 21 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
Gen. Rydz-Śmigły, który ostatnio przebywał za 
granicą, przyjeżdża do Warszawy. 
NOWY MINISTER PEŁNOMOCNY RUMUNJI 
W WARSZAWIE 
Bukareszt, 21 września (PAT). Jerzy Cretzianu, 
nowo mianowany tninister pełnomocny Rumunji 
w Polsce, przybędzie do Warszawy 24 bm. 


O REWIZJĘ UKŁADU HANDLOWEGO 
POGLSKO-RUMUŃSKIEGO 

Warszawa, 21 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
Jak słychać czynione są przygotowania do rewi- 
zji układu handlowego polsko-rumuńskiego. 

UKŁADY POLSKO-GDAŃSKIE 

Warszawa, 21 września (AW). Senator gdański 
p. Jewelowsky, który bawił okoła dziesięć dni w. 
Warszawie, celem unormowania stosunków han- 
dlowych polsko-gdańskich, opuścił Warszawę, ce- 
lem zdania sprawy i otrzymania nowych instruk= 
cyj od Senatu gdańskiego. 

REWIZYTA POLSKA W PRADZE 

Warszawa, 21 września (AW). Jak się dowiadu- 
je Ajencja Wschodnia podczas pobytu w Warsza- 
wie czechosłowackiego ministra Novaka, były pro- 
wadzone rozmowy na temat przyjazdu ministra 
Kwiatkowskiego do Pragi. Ustalono, że minister 
Kwiatkowski przybędzie do Pragi jeszcze w koń- 
cu bieżącego roku, t. j. w grudniu, 


ENDECJA ROZMAWIA Z P. SŁAWKIEM 


Warszawa, 21 września (lei. wł. „Naprzodu“ 
W odpowiedzi na list p. Sławka, prezesa klubu 
B. z propozycją odbycia zebrania przedstawi- 
cieli klubów sejmowych w sprawie reformy kon- 
stytucj, zwrócił się prezes Kiubu Narodowego 
poseł prof. Rybarski do p. Sławka z zapytaniem 
jaka ma być treść | znaczenie projektowanej 
przez p. Sławka konferencii. 


KONFERENCJA P. DEWEYA Z MINISTREM 
MATUSZEWSKIM 


Warszawa, 21 września (AW). Dziś doradca fi- 
nańsowy przy rządzie polskim p. Dewey złożył 
wizytę pożegnalną kierownikowi ministerstwa 
skarbu p. Matuszewskiemu. Podczas wizyty p. 
Dewey omawiał szereg aktualnych zagadnień z 
polityki skarbu. P. Dewey opuszcza w niedzielę 
w południe Warszawę, udając się do Francji, 


SPRAWA WÓJCIKA 
Warszawa, 21 września (tel. wł. „Naprzadu”). 
Wyrok w sprawie Józefa Wójcika, oskarżonego 
© zranienie oficerów, zapadnie dziś w nocy. 


WYCIECZKI Z WIEDNIA NA POWSZECHNĄ 
WYSTAWĘ KRAJOWA W POZNANIU 


Wiedeń, 21 września (PAT), Wczoraj odjechała 
na Powszechną Wystawę Krajową do Poznania 
druga wycieczka polska z Wiednia. Bierze w niej 
udział 19 osób z kolonji polskiej we Wiedniu. W 
najbliższy czwartek wyledzie do Poznania grupa 
wybitnych przedstawieisii a-isrjackich ster gospo- 
darczych. 


OFICJALNA LITWA MILCZY 


Kowno, 21 września (PAT). Oficjalna litewska 
agencja telegraficzna w dalszym ciągu zachownie 
inilczenie o przesilenin gabinetowem. W dniu dzi- 
siejszym również nie ogłoszono żadnego oficjal- 
nego komunikatu w tej sprawie. 


NA LITWIE NIE WOŁNO MÓWIĆ PO POLSKU 


Kowno, 21 września (AW). Litewskie minister- 
stwo spraw wojskowych wydała rozporządzenie 
do wszystkich dowódców pułków oraz oddziałów 
straży granicznej, zabraniające żołnierzom polskim 
mówienia po polsku. Równocześnie ministerstwo 
zarządziło, iż do wyższych szkół wojskowych od 
nowego roku szkolnego nie przyjmuje się kandy- 
datów narodowości polskiej, 


POŻAR W KŁAJPEDZIE 
Ktajpeda, 21 września (PAT). W dnia wczora|- 
szym spłonęła tu część największej na Litwie ia- 
bryki papieru. Straty slęgają z górą miljona fitów. 


RZĄD SOWIECKI WYSYŁA ARTYLERIĘ 
PRZECIW LUDNOŚCI UKRAIŃSKIEJ 


Bukareszt, 21 września (PAT). Ludmość rumuń- 
Ska zamieszkała mad brzegami Dniestru była w a- 
statnich dniach świadkiem rozruchów ludności u- 
kraińskiej w okolicach Tyraspolu. Rozruchy te 
były skierowane przeciwko władzom sowieckim, 
które usiłowały Ssekwestrować przemocą zboże. 
W walce z ludnością władze gowieckie posługi- 
wały się kawałorją i artylerią. Agencja „Rador“ o- 
trzymała wiadomości, które potwierdzają fakt, że 
ma Ukrainie doszło do krwawych walk między 
wojskami sowieckimi, a ludnością ukraińską. 


„CZYSTKA" W SOWIETACH 


Moskwa, 21 września (AW). Wielkie wrażenie 
wywołała tu dymisja Frumkina ze stanowiska za- 
stępcy komisarza iinansów. Jeszcze w roku 1928 
Frumkin wystąpił z sensacyjnym listem, w któ- 
rym wskazywał, że władza sowiecką winna po- 
czynić szereg ustępstw na korzyść wsi. Frumkin 
zalecał pozostawienie swobody produkcji na wsi. 
(Wówczas przeciwko Frumkinowi wystąpił w o- 
stry sposób Stalin, który stwierdził, że list jest 
wyrazem „prawego odchylenia". Mimo to Frum- 
kin utrzymał się na swem stanowisku aż do chwili 
obecnej, kiedy otrzymał dymisję. 


NOWY SKANDAL W SOWIECKIEJ AGENCJI 
HANDLOWEJ 

Berlin, 21 września (PAT). Komunistyczny 
„Volkswille" donosi o wykryciu nowej skanda- 
licznej afery korupcyjnej w przedstawiciejstwie 
kandlowem ZSRR w Lipsku. Kierownik przedsta- 
wicielstwa został wezwany do Moskwy. Afera 
pozostaje w związku z nagłem zniknięciem nieja- 
kiego Bragina, kierawnika lipskich magazynów 
sowieckiego przedstawicielstwa. Bragin stał się 
obecnie udziałowcem  wiełkokapitalistycznego 
przedsiębiorstwa w Paryżu. Opuszczając Lipsk, 
Bragin odesłał swoją książeczkę partyjną wraz 
z kontraktem przedstawicielstwu sowieckiemu, To 
biąc dopisek: „do łaskawego zużylkowania*, 
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Nowa enuncjacja p. Piłsudskiego 


(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 21 września. 

Treść listu marsz. Piłsudskiego, który ukaże się 
jutro w prasie prorządawej, jest utrzymywana 
dotąd w największej tajemnicy. 

Z tych informacyj, które prz knęly do wia- 
domości publicznej wnioskować można, że pismo 
to dotyczy przedewszystkiem sprawy niedoszłej 
konierencji, zaproponowanej w śwoim czasie 
przez p. premjera Świtalskiego. 

W piśmie tem marszałek Piłsudski wypowiada 
swoje poglądy na sprawy budżetowe, Marszałka- 
wi Piłsudskiemu przy projekcie wyżej wspomnia- 
nej konferencji chodziło głównie o to, aby budżet 


|-na rok przyszły, który ma odpowiadać wysokości 
poprzedniego budżetu, mie był zanadto rozwałko- 
wyweny w Sejmie, 

W piśmie tem zwraca Się marszałek Piłsudski 
ostro przeciw marszałkowi Sejmu tow. Daszyń- 
skiemu. Co da formy, ma ona jakoby odbiegać od 
poprzednich enuncjacyj marszałka Piłsudskiego 0 
tyle, że zawiera ilościowo mniej obraźliwych wy 
rażeń, są w niem jednakże niektóre drastyczna 
słowa, używane przez marszałka Pilsudskieza przy 
iego poprzednich publicznych wystąpieniach. Pi- 
smo to zatytułowane jest „Gasnącemu światu“ i 
w zakończeniu mówi o zasnącem słońcu. 

—000— 


Mówią o rozbrojeniu bez rozbrojenia 


Genewa, 21 września (PAT). Na trzeciej komisii 
prowadzona była w dalszym ciągu dyskusja nad 
propozycją lorda Cecila co da dalszych prac w 
dziedzinie rozbrojenia. Delegat polski Sokal pod- 
kreślił, że trzecia komisja nie jest instancją ape- 
lacyjną w stosunku do komisji przygotowawczej, 
że nie może jej dawać instrukcyj, tembardziej że 
VI-ta sesja komisji przygotowawczej przerwała 
prace i raportu nie złożyła. Nie należy przeto 
unicestwiać szeregu z trudem osiągniętych wyni- 
ków. W zakończeniu minister Sokal zapropono- 
wal, aby przewodniczący opracował projekt ze- 
zolucji dla Zgromadzenia, w którym ograniczył- 
by się do odzwierciedlenia poglądów wypowie- 
dzianych w debacie na trzeciej komisji, nie doda- 
iąc do nich żadnych sugestyj ani instrukcyj. 

Po przemówieniach delegatów Danii, Kanady 
itd. delegat szwecki Lange wyraził pogląd, że 
trzeba się zadowolić skromnemi płerwszemi eta- 
pami osiągniętych prac w dziedzinie ograniczenia 
zbrojeń i że nie należy się wyrzekać sugestyj co 
do dalszych etapów. Mówca wyraził pogląd, że 
jeżeli w ciągu następnych 10 lat system zbrojeń 
nie ulegnie redukcji, to wojna jest nieunikniona. 

Pod koniec posiedzenia ujawnił się wspólny 
kompromisowy projekt rezolucji Politisa i Cecila, 
z którego usunięto drażliwe kwestje. Dyskusja 
zakończy się prawdopodobnie przyjęciem powyż- 
szego projektu rezolucji. 

UZGODNIENIE REZOLUCJI W SPRAWIE 
ROZBROJENIA 

Genewa, 21 września (PAT). „Szwajcarska A- 
gencja Telegraficzna* podaje: Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisji rozbrojeniowej Zgromadzenia 
Ligi Narodów oświadczył Loudon, że jako prze- 
wodniczący przygotowawczej komisji konferencji 
rozbrojeniowej przyłącza się da rezolucji Politi- 
sa, lecz jako delegat Holandii zwraca uwagę na 


ło, że rezolucja lorda Cecila jest pożyteczną dla 
przyszłego toku prac komisji przygotowawczej. 

Następnie zabrał złos lord Cecil oświadczając, 
że w przeprowadzonej dyskusji opozycja ujawni- 
ła się Taczej przeciwko rewizji już powziętych 
postanowień, niż przeciwko wysuniętym przez 
niego zasadom, Dalej oznajmił lord Cecil, że cofa 
swoją rezolucję, a przyłącza się do rezolucji Poli- 
tisa. Przedstawicieł Włoch również zgadza się na 
1ezolucię Politisa, Hr. Bernstorif zaznaczył, że po 
wycofaniu rezolucji lorda Cecila, delegacja nie- 
miecka nie ma podstawy do upierania się przy 
niej i wobec tego przyłącza się do rezolucji Poli- 
tisa. Rezolucja ta z drobnemi redakcyjnemi zmia- 
nami przyjętą została bez dalszej dyskusji, po- 
czem na sprawozdawcę tej kwestji na plenarnem 
zgromadzeniu wybrano Potllet'a. 


LIGA NARODÓW UCHWALA KREDYTY 
NA CELE KULTURALNE 

Genewa, 21 września (PAT). Komisja budżeto- 
wa Zgromadzenią Ligi Narodów przyjęła cały 
szereg przedłożeń kredytowych. M. in. komisja 
przyznała kredyt w wysokości 40.000 franków na 
cele współpracy umysłowej, oraz dalsze kredyty 
na rozwój działalności organizacji higieny w kra- 
jach zamorskich. 


O BANK MIĘDZYNARODOWY 
Genewa, 21 września (PAT). Na czwartej ko- 
misji trwała debata nad wnioskiem Gliwica od- 
nośnie do zakresu działalności i skoordynowania 
prac przyszłego Banku międzynarodowego z or- 
ganami gospodarczemi Ligi narodów. 


NASTĘPNA SESJA LIGI NARODÓW, 


Genewa, 21 września (PAT). Władze Ligi naro- 
dów miały wysunąć jako datę zebrania się na- 
stępnego Zgromadzenia dzień 10 września 1930 r. 


POŁOŻENIE W AUSTRJI 


Wiedeń, 21 września (AW). Sytuacja wewnętrz- 
mo-polityczna przedstawia się dziś nieca korzyst- 
niej. Utrzymują się wprawdzie w dalszym ciągu 
pogłoski, że już w najbliższym czasie przyjdzie do 

j gabinetu i że prezydent policji wiedeń- 
skiej Schober stanie na czele nowego rządu, ale 
zdaje się, że kombinacja ta stała się narazie nie- 
aktualną. Dziś przedpałudniem odbylo się tu wiel- 
kie zgromadzenie dolnoaustriackich chiopów, na 
którem wyrażono kanclerzowi Streeruwitzowi je- 
dmoglośnie wotum zaufania. Kanclerz Streeruwitz 
ma tem zgromadzeniu wygiosił mowę, w której mię 
dzy mitemi wskazywał na konieczność reformy 
konstytucji, wymaganej przez szerokie kola lud- 
mości. Kanclerz podkreślił, że czynniki rządowe 
poczyniły wszelkie zarządzenia, aby zapewnić u- 
trzymanie ładu i porządku. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES POSTĘPU 
SPOŁECZNEGO 

Berno, 21 września (PAT). Wczoraj rano w Zu- 
rychu pod przewodnictwem tow. Karola Renne- 
ta, b. kanclerza Austrii, rozpoczął się trzeci kon- 
gres międzynarodowego stowarzyszenia postępu 
społecznego. W kongresie bierze udział 200 dele- 
zatów, reprezentujących 16 państw i liczne orga- 
mizacje. Po powitaniu przez przedstawiciela rzą- 
du kantonn zurychskiego kongres przystąpi! do 
rozpatrywania spraw znajdujących się na norząd- 
ku dziennym. Rząd polski jest reprezentowany 
przez p. Mieczysława Biesiekierskiego, wicedy- 
rektora urzędu emigracyjnego w Warszawie, 


MORDY POLITYCZNE W BUŁGARII 


Snija, 21 września (PAT). Opinia publiczna jest 
głęboko wzburzona morderstwem w Warnie. Pa- 
za Badżarowem w zamachu zginął młody czło- 
wiek nazwiskiem Vallen Milew, który towarzy- 


szył Badżarowowi w chwili, gdy ten został na- 
padnięty. Cała prasa jednomyślnie potępia brato- 
hóiczą walkę pomiędzy rozmaitemi odłamami Ma- 
cedończyków i wzywa władze do wystąpienia 
z całą surowością przeciw elementom podburza- 
jącym. 


MODŁY PRZY ŚCIANIE PŁACZU 
POD OCHRONĄ POLICJI 


Wledeń, 21 września (PAT). Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Jerozolimy: Wczoraj mogli żydzi 
po raz pierwszy od czasów ostatnich rozruchów 
odprawić swoje modły przy Ścianie płaczu. Silny 
oddział policji pilnował porządku. Wczoraj ogło- 
szone zostało pierwsze olicjalne sprawozdanie 
komisji, której powierzono dochodzenia w spra- 
wie rozruchów. Sprawozdanie podaje, że na wnio- 
sek żydowskich członków komisji zaniechano dal 
szego badania wykopanych zwłok, z powodu ich 
silnego rozkładu, 


PO EGIPCIE — IRAK 


Wiedeń, 21 września (PAT). Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Londynu: Rząd angielski postano- 
wil złożyć mandat nad królestwem Iraku w roku 
1932. Natomiast zatrzymać nada! mandat pałestyń- 
ski. Uchwała ta nastąpił rzekomo z inicjatywy 
zmarłego niedawno wysokiego komisarza Iraku 
Claytona, Rząti Iraku otrzymał już decyzję, we- 
dlug której Anglja zaleca dopuszczenia Iraku da 
Ligi narodów w roku 1932. Przez przyjęcie Iraku 
do Ligi narodów wyzaśnie automatycznie mandat 
angielski. 

KANDYDAT NA PREZYDENTA BRAZYLJI 

Nowy Jork, 21 września (AW). Z Rio de Janeiro 
donoszą. iż kongres narodowy wysumął kandydą- 


tury Julio Prestera i Wiłala Soaresa ma stanowi- 
Ska prezydenta i wiceprezydenta Brazylii. 


Prześląd śospodarczy 


ge 
SKUTEK PODWYŻSZENIA TARYF 
KOLEJOWYCH 
Warszawa, 21 września (PAT). W prasie poja- 
wily się notatki © zamierzonem przez organizacje 
przemysłowe podwyższeniu cen żelaza i produk- 
tów naftowych. Podwyżki te upozorowane są ma- 
iaca nastąpić podwyżką taryfy kolejowej od 1 paź- 
dziernika br. Należy stwierdzić, że zdy ceny wy- 
mienionych produktów osiągnęły ma rynku polskim 
poziom zachodnio-enropeiski, to taryfy kolejowe 
polskie pozostają i obecnie na poziomie znacznie 
niższym. Podwyżka taryi jest tak oględnie prze- 
prowadzona, że jej wpływ na cenę towaru (z wy- 
jątkiem węgla) jest zupełnie minimalny, niedosię- 
zgający 1 procent wartości. Obie wymienione dzie- 
dzimy produkcji tj, żelaza i nafia pracują z zyskiem. 
Jeżeli w dziedzinie spożycia żelaza zarysowało się 
oslabienie konjunktury, to oczywiście każde pod- 
wyższenie cen, osłabienie konsumcji pogłębi. Pad- 
wyżka cen w tym okresie wymienionych prodnk- 
tów byłaby gospodarczo nieusprawiediwiona i 
szkodliwa. W sferach cządowych zostało zadecy- 
dowane jakuaikategoryczniej przeciwstawić się za- 
mierzonym podwyżkom cen. 
Q POKÓJ GOSPODARCZY MIĘDZY POLSKA 
A NIEMCAMI 
Berlin, 21 września (PAT). „Vossische Zeitung” 
w depeszy z Warszawy komunikuje, iż na obrady 
międzyparlamentarnej konferencji handlowej przy- 
będzie do Berlina delegacja parlamentama Polski 
w liczbie trzydzieści osób pod przewodnictwem po- 
sła tow. Diamanda i że obrady ze względu na tak 
silny udział liczebny Polski, powinny dać sposob- 
mość do podięcia snecjainie szczegółowej dyskusji 
w sprawie polska-niesnieckich stosunków gospodar- 
czych, oraz możliwości zakończenia czterołetniej 
wośny celnej, 
CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ 
W piątek w dwunastym dniu ciągnienia piatej 
Klasy dziewiętnastej państwowej łoterji klasowei 
padły wygrane na masitępujące numery: 15.000 zł. 
na Nr. 20.854; po 10.000 złożych na Nr. 91.204, 
157.388, po 5.000 złotych na Nr. 88.182, 90.533. 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
W ANTWERPJI 
Dia upamiętnienia stuletniej rocznicy, niepodle- 
£głości Belzii zostanie otwarta w roku 1930 wielka 
międzymatodowa wystawa artykułów kolonialnych, 
morskich i sztuki ilamandzkiej. Dla ułatwienia sfe- 
rom turystów z całego świata przyjazdu do Belzji 
i zwiedzenia wystawy, — zarząd belgijskich koleji 
przygotował już plan wprowadzenia szeregu nad- 


zwyczajnych pociągów na terytorium Belgii oraz | 
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zniżek kojejowych. Zniżki te wyniosą dia wycie- 
czek 35 procent normalnej taryty. — Ponadto będą 
KE LG korzystali ze znacznych ulg wizo- 
wych. 


REPERTUAR 


mad 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela o godz. 330: „Samuel Zborowski” 
czór: „Miłość bez grosza". 
Poniedziałek: „Miłość bez grosza". 
Wtorek: „Azais“. 
Środa: „Miłość bez grosza”. 


„GONG“ (Rajska 12) 

Codziennie Rewja „Ona go zdradza”. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Erotikon”. 
Corso: „Jego najniebezpieczniejsza przygoda" 
(Harry Peel). 

Dam żołnierza: „Rybak islandzki”. 
Nowości: „Usta zbyt czerwone“, 
„łirabia Monte Christo". 
Sztuka: „Girlsy Paryża", 
Uciecha: „Zemsta hr. Monte Chziste". 
Warszawa: „Wale Straussa". 


RADJO KRAKOWSKIE 
Nledziela 22 września 

10.15: Nabożeństwo z katedry poznańskiej. 11.45: Ka- 
munikaty Powszechnej Wystawy Krajowe] z Poznania. 
11.56: Sygnał czasu, hajnał z wieży Marjackiej, komuni- 
kat lotniczo-meteozologiczny. 16.00: Pogadanki dla rolni- 
ków. 16.40: Mecz piłki nożnej Cracovia —Wisła. 17.00: 
Koncert z Warszawy. 18.35: Odczyt: „Łowiectwo na- 
sze i obce" — wygłosi p. Jan Marchlewski 19.00: Roz- 
itaści komunikaty. 19.10 A. Gałuszk: ylwetka 
acka Jana Parandowskiego" (z recytacjami). 19.56; 
gnel czasu z obsenwalorjum astronomicznego z War- 
Stuwy. 20.00: Hejnał z wieży Mariackiej. 20.05: Stucho- 
wisko z Warszaw „Promienie FF" — p. Bruno Wina- 


wer. 20.30: Ki 
teatrzyku „Mos Oko" w Warszawie: „Zabawki dla 
Warszawki” — w przerwie komunikaty z Warszawy. 


Poniedzialek 23 września „ 

15.40: Komunikaty: gospodarczy I lalniczo-meteoralo- 
ziczny. 16.15: Przegląd komunikacymy. 16.30: Koncert z 
płyt gramołonowych. 17.25: Odczyt: „Meteorologia w 
Polsce" — wygłosi de. inż. J. Skulski, 17.50: Komunikaty 
Pawszechnaj Wystawy Krajowej z Poznania. 18.00: Kon- 
cert popularny pp.: Michala Moreny (tenori i Anatola 
Kotulewicz-Żukowa (gitara). 19.00: Rozmaitości, komu- 
nikat spariowy i inne. 19.25: Komunikaty: rolniczy i me- 
teorołogiczny. 19.56: Sygnał czasu z obserwatorjum a- 
stronomiczneza z Warszawy. 20.00: Hejnał z wieży Ma- 
rjackiej. 20.05: Odczyt: „Malarz wielkich tajemnic" (Ka- 
lerz Stabrowski) — wygłosi p. K. Kalinow: 20.30: 
Koncert z Warszawy. 22.00—22.45: PAT i komunikaty 
z Warszawy. 


t z Poznania. 22,00 24.30: Rewia z|że lylko w najłańszej wy- 


| związki 1 zóromadzenia 


ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICY NOWA 
WIEŚ-ŁOBZÓW, oraz członków TUR odbędzie 
się we wtorek 24 bm. w Czytelni Rob., ul. Kazi- 
mierza W. 85 o godz. 7 wieczór. 

KOMITET PPS USTRONIA zwołuje konieren- 
cje powiatową, która się odbędzie w niedzielę 
29 września w sali hotelu „Beskid“ w Ustroniu 
o godzinie 9'30 z porządkiem obrad: 1) Zazajenie 
i wybór prezydjum. 2) Referat w sprawach wy- 
borów gminnych. 3) Sprawy organizacyjne. 4) 
Wolne wnioski i życzenia. Na konferencję przy- 
będą komitety: Ustroń, Hermanice, Nierodzim, 
Goleszów, Cisownica, Lipowiec, Kozakawice, Wi- 
sla i Istebna. Komitety wymienione otrzymają 0- 
sobne zaproszenia. Równocześnie zaprasza się 
tow. posłów Regera i Macheja. 

Za komitet PPS w Ustroniu: Franc. Zawada. 
| Kraków, Maly Rynek, róg ui. Szpitalna] 
$ UWAGA: Handel otwarly od godz. 830 rano. 
| MECENAS PREM 


HELENKO! 


Idż i zaopatrz się w bieliznę, 
a przy kupnie za zł. 20— 
wzwyż otrzymasz mały 1 prak- 
tyczny upominek, PAMIĘTAJ, 


Jednorazowa OEST pdb ajprzekowa Sb przakona 
każdego o Jakości. 


BUFET 


Sowicie zacpatrzony w pierwszorzędnej jakości 

zakąski zlmna i ciepłe I znane z dóbroci sałatki. 

Jskoleż znane z dobroci piwa okocimskie i pilzneń- 
skie Gambrinus poleca: 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


POJ a 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


Czytelnia nauka- 
wa i beletryatycz- 
na, Kraków, ulica 

Św. Jana L. 8. 
posiada stale wszelkie no- 
wości powieściawe. Bogaty 
dzin? naukowy. — Książki 
dla młodzieży. Wysyła na 
prowincję w praktycznych 
lekkich ekrzyneczkach. — 


Warunki przystępne. 


Katalog kompletny 
3 złote. 


twórnibielizny damskiej 
1 dziecinnej 


„Łabędź" 
Kraków, Starowiślna L. 6. 


LOTTI KORALL 
obecnie Kahn i Heneberg 
Kraków, Grodzka 9. 


poleca na sezon obecny 
wszelką garderabą dzie- 


cięcą dla chłopców i dziew- 
cząt. Specjalności 
MUNDURKI SZKOLNE 


Dla P. T. Uzzędników ulgi 
w apiatach. 


Un.aważniam książeczkę 
wojskową, 1901 r. P, K. U. 
Kraków, Antoni Oleś. 


NA RATY 


PŁASZCZE I FUTRA 


werana aoan minsa _ AARON, M. Grodzka 


OS 
BLEDN 
LECZY 


UBIORY GIMNASTYCZNE 
dobra a tania 
Spodenki zł. 250, szarawary klot. zł. 4, koszulki 
ał. 3, pantotle zł. 3:50, 450, 6, Nim kupisz gdziein- 
dziej, oglądnij gatunek naszych towarów. 

DOM SPORTOWY, „STADION“, Kraków, Grodzka 26, 
A 
DD A. O A OD B A A A A n 
ZWIEDZAJCIE POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 
KRAJOWA W POZNANIU! 

z EEEE 


Dom FATE" | 
5. LERNER 


FIRANKI 
i najnowsza modele dekora- 
cyjne poleca fabryka firanek 
Michal Waiiz, Kraków, 
ul. Grodzka 71. obok Wawelu 
koñcowy sklep — Tel. 1858. 


Ju 


NA RATY! NA RATY! 
Już madeszły modele je- 
sienne 1 zimowe do firmy 

J. i S. EMMER 

Krakáw, Florjańska 43, front, tel. 42-11. 

Ubioru męskie, Okrycia damshie, 


Mater|aly. Plótna. Bielizna, Futra 
oraz Qhnwie 


Ubiory gotowa i na mi 


Olbrzymi wybór. 


N 
Kursy Maturyczne i Dokszłałcające 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Studencka L. 14, I. p. 


prrygotawnjące ua ustnych lekcjach kurtów zhio- 
towych w Krakowie, araz w drodze korespondencji, 


Przyjmnją wpisy na nowy rok szkolny 
1929/30, na: 


1) Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich typów 
1 seminarjum nancz. 

2) Kurs średni 5-ta i 8-ta kL gimn. 

3) Kura niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 

4) Kura 7-mim klau szkoły powszechnej. 

5) Kurs przygotowujący do egzaminu 
upr: jącega da skróconej ałużhy 

Uwaga. Ucz: de kursów korespondencyjnych akrey- 

mują co miesiąc oprócz całkowitego materjału nauka- 

wego, tematy x 5-cim złwsze przedmiotów do 

apracowania. 


Na kursach „WIEDZA* RA najwybitniejsze 
siły fachowe krakowskich państw. szkół średnich. 


Do dyspozycji nezniów (-nie] kursów zbiorowych 

oraz korespondencyjnych, gabinet przyrodniczy i geo- 

grafiezno-gaologiczny, jak również bogata bibljotaka. 
Żądać bezpłatnych prospektów. 


ooo 


GARNITURY | KLU BOW 
ROZKŁADARKI, MATERACE itp. 
WYKONUJE PRACOWNIA TAPICERSKA 


M. BARDACH, ul. Florjańska L. 16. 


Reklama | dźwignią handlu MI 
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